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Z  Rady Ministrów,
W arszaw a. (PAT.). 23/11. Rada Ministrów na

DOSiedteenJu 23. brri, u ch w afik : W nioski p. Ministra 
spraw wewnętrznych o rozszerzeniu granic mia­
sta Kłobucka; o zezwolenie gminie miasta Lw ow a 
na zaciągnięcie pożyczki; wniosek mfcrostra skar­
bu o dodatkowy kredyt na utrzymanie etatu dla 

.reem igrantów  z Niemiec, projekt ustawy w przed-' 
miocie udzielania gwarancji skarbu Państw a za

ulgowe pożyczki dla ree;m gi\ćąeyeli z Niemiec 
drobnych przem ysłow ców , kupców i  rzemieślni­
k ów ; projekt dodatkow y do projektu i» w e li o 
spółdzielniach, wxtasctc w sprawie ujednostajnie­
nia opodatkowania kwasu octow ego i pnwefct u- 
staw y śląskiej w przedmiecie ustawy rdenwecksej, 
dotyczącej zarządu lasów , należących do gmin i 
zakładów  publicznych.

Nasza granica na Wschodzie.
VV>rszawa. (PA T.). 23/11. Na ostatniem posie­

dzeniu m ięszanej komisji graniczn. na wschodzie z 
udziałem przedstaw icieli polskich i sowieckich 
władz administracyjnych i granicznych, przekaza­
no tym władzom wschodnią granicę RzpJtej. P rz e ­
kazana na 13 posiedzeniach linja graniczna między 
Polską a republikami sow jeckieini w ynosi 1412'2 
■łan. i zaopatrzona jest w .2281 slupów z  godłami

państwowami. W  ten sposób pierwsza część za­
dań fcom&ji gram&amej zostają zakończona, O bec­
nie pozostaje do załatw ienia opracowanie operatu 
granicznego, który  u la  by ć złożony rządowi pol­
skiemu i przedstaw icielom  rządu. rąpobiśk sow iec­
kich oraz zakończenie prac teclm iczno-pam toro- 
w.vcli na zastąpione; htż granicy.

Z Sejmu śląskiego.
K atow ice. (PA T.). 23/11. Na clzisiejszem p asie-j dalej przy jęto  rezolucję, domagającą sSę, buekwy 

cŁseniu Sejmu śląskiego przyjęto w  frzeciem  czy- J kolei Ustroń--'W isła i Stebuo. Szereg  •innych pro- 
1 tatóiu ustaw ę w sprawie przysięgi członków  Rady 
w ojew ódzkiej, przyczein odrzucono poprawkę so­
cjalistów , którzy domagali się, aby członkowie 
rac* w ierzący nie byli zmuszani do powoływania
się na Boga. P rzy jęto  ustaw ę o podatku od piwa,

jaktów  ustaw owycli i w w K ków  nagłych odesła­
no do odnośnych komisji. Na- tein obrady na wnio­
sek m arszałka zakończone odraczając posiedzenie 
na czas nieograniczony.

Finanse i stan ekonomiczny Polski,
„N. F r. P res5e“ donosi o  pobycie W icem in. 

skajbu dr. W ikt. M onieckiego, celem omówienia 
i  władzami austriackiemu prac dotyczących tnonoT 
polu.'tytoniowego. uchwalonego w P olsce w roku 
1921-

W  wywiadzie udzielonym redaktorow i „N. 
F r. P re sse “ W icem in dr. M Stukcki w yraził srę o 
stanie finansów Polski, jak następuje':

„Rząd pobski oczekuje konisohdacji stosunków 
politycznych w F o isce  z powodu ukonstytuowania 
się nowego Sejm u. .W  związku z tym  faktem 
Rząd polski żywi nadzieję, że będzie mógł roz- 

; w iązać kw estje finansowe w sposób zadaw alający 
i konsekw entnie przeprowadzić sw ą politykę fi­
nansową.

Na •zapytanie, czy prawdą jest, że przedsię­
biorstw a państwowe, których  -deficyt w  znacznej 
mierze obarczył finanse, m ają być oddane w  ręce 
•osób pryw atnych — odpowiedsitał dr. Młkuledd, 
że wiadom ość ta  rozszerzana przez pisma zagra­
niczne nie jest zgodną z prawdą, albow iem  w szyst 
kie przedsiębiorstwa państwowe, z w yjątkiem  ko- 
k ji  w ykazały  znaczina nadwyżkę dochodów.

Położenie finansowe Polski polepsza się stałe, 
z powodu dobrych żniw w  ostatnich dwu latach, 
które spow odow ały niezależność Polski od zagra­
nicy w  dziedzinie gospodarski. Oprócz tego rozwija 
się arągle przem ysł, polski, a  poszczególne jego 
gałęzie osiągnęły po części w yżyny produkcji 
Pdzedwoiennej. Produkcja cukru i spirytusu, która 

Ju ż  podczas pokoju odgryw ała znaczna role. czyni, 
: zadowalające postępy.

W  dalszym ciągu oświafdczył dr. Mdlkuledki, że 
uważa niski stan murki polskiej ze wzgOędlu na 
po -wyższe fakty, jak  też ze względu na to, że Pol­
ska jest państwem .samowirstaressałnesn i dzięki 
swoim .^karbom naturalnym, juk węgiel, nafta, sól, 
drzewo i środki żyw ności m e jest skazaną na im­
port — za zupełnie nieuzasadniony. Niski ten stan 
.tłumaczyć najeży pneyczynamż natury zewnętrznej!. 
Co się ityćzy tego, chciałbym  tylko w skazać na 
przeprowaid&one obecnie w Poksce w ybory, które 
jak  kt-tóda kampania wyborcza wywołują inonien- 
ty  niepewne, i mogą być w yzyskiw ane przez spe­
kulację. R ząd  polski jednak czyni energiczne kroki 
celem zapobieżeniu tejże. Aby ograniczyć spekufai- 
cję wałuitewą nictylkę zapomocą środków karnych, 
lecz także danie możności sferom  zainteresow a­
nym do robienia korzystnych interesów , ogłoszo­
ną została przez M inisterstwo skarbu pożyczka 
złota. Ze d aje ona wielkie .korzyści materialne, 
św iadczy nfctylko wielkie je j powodzenie w  P o l­
sce, łecz także żyw y popyt za granicą. Najważniej­
szą troską M inisterstw a skarbu /jest doprowadze­
nie do rów now agi budżetowej.

Rząd będzie się starał osiągnąć ten cc! z  je ­
dnej strony, z zastosowaniem rocatropnego Su tem u  
oszczędnościowego, mianowicie przez odpowiednią 
restrykcję w ydatków , z drugiej strony przez po­
większenie dochodów.

* Co się ty czy  podatków pośrednich — oświad­
czy! dr. Mikułectó —  że pozostają /one jeszcze na 
w ysokości przedwojennej. Co .się ty czy  podatków 
łbezpośrednich, M inisterstwo skarb’,: zamierza

przedłożyć nowemu Sejm ow i cały szereg projek- 
tów podatkowych. Pom yślny stan produkcji, upo­
rządkowana sytuacja gospodarcza oraz zabezpie­
czenie równowagi buuże-imyej będą tw orzyć pod­
staw ę regulacji zagadnienia walutowego.

Z prasy ruskiej.
ZADZIW IAJĄCY T U PET .

„Sw oboda” z. dnia 24. bm, z okazji interwen­
cji m orow y branego .posła Hkowa u Prez. Min. 
Nowaka w  sprawie zwoJiSenSa aresztow anych, 
jakoteż z racji wywiadu udzielonego przez tegoż 
.posła „Rzeczypospolitej’’, odmawia posłowi llko- 
wo,w4 prawa interweniowania u władz central­
nych i przema wiania w hnieniu narodu ukraiń­
skiego. Reprezentację ludu ruskiego w Galicji 
wschodniej przekazuje „Sw oboda” łaskaw ie po­
słom ukrairiskiui! z W oły n a . Polesia i Chełm­
szczyzny, posłów ruskich z G alic^w scbodtilej 
organ ten nie uznaje.

Trudno zrozumieć takie łam ańce myślowe. 
Ks. poseł lików  był w ybranym  na podstawie naj­
bardziej dem okratycznej reformy - w yborczej i mo­
że z prawdziwą dla siebie korzyścią znieść; po­
równanie z „sam ym ” Peiruszew yczem . Posła 
Tikowa w ybrał lud ruski na swego reprezentanta, 
a czy hid ruski miał m ożność wypowiedzenia się 
co do osoby p. Pefcntszew ycza? P . Pctn iszew y cz 
iest w calem tego słow a znaczeniu sąjnozwau- 
Ctym dyktatorem i w ykazać się tylko może bez­
względnej!} poparciem „Sw obody” i hinych sakra 
ntsicjonabstycznycli ruskich, a we hidu niskiegn.

Legitym ację zatem do przemawiania, w  frufe-' 
łuu narodu ukraińsawego jest u księdza likowi; 
'mniej podejrzana, niż u samego ,.dyktatora”.

PO  „P O L SK IC H " M Y B jORACM W E  W SC H O ­
D N IEJ G A LIC JI.

„Sw oboda”' drukuje już od pewnego czasu 
korespondencje z rozm aitych rniejscow ości tutej­
szego terenu poświęcone dokonanym niedawnio 
wyborom . Zadaniem tych korespondesjeji jest w y ­
kazać każdemu: „ad oerdos’’, że ludność ruska 
wistrzyaiiała się kompletnie od głosowania. 
W praw dzie zd'a.U2ały  się tu i ówdzie w ypadki; 
„cha-iutiady”, (w yraz ten, jak z treści ^ / w n ios­
kow ać można, oznacza nieposłuszeństwo dla roz­
kazów  ,dyktatorskich  '), ale nie przybrały one 
nigdy charakteru masowego. '^Dyspozycja i styl 
tych korospowdertejr są jednakie, co wskazywra.ii 
!oi?y, że z hrciterjtehi jakiego dostarcza tenden­
cyjna płotka, ktoś w e Lw ow ie kotnpopuje sobie 
korespondencje z; rozdartych siron k r a ju . „ud 
ususn diclatoris”. A. Z..

2 kresu-
(Korespondencja własna „G azety Lw ow skiej’’.)

Iłorszczow skie, w listopadzie.
UWAGI W  W A ŻN EJ SP R A W IE .

Cze/n dla życia kraju naszego jest kościół i 
polska instytucja społeczna, objaśniać długo nie 
potrzeba^ B rak  nam jednak dostatecznej liczby 
placów ek religijnych i społecznych, których  opie­
ka objąćby mogła cafy żywioł 1  tern-
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,w iększą też froską baczym y aa TO, by istniejące 
ifcż kościoły i hi tytucje kii!faralno-społ<s©2->*e. w y­
w iązyw ały się z if  swych zadań z całą sumien­
nością i poczuciem objłv;ate!Śkiern. W ; tej dzie­
dzinie na szczęście spotyka 'śię wiele zbożnych 
przykładów , ale róż dlatego tem przykrzę] .odczu­
wamy wypadki, w który cli ksiądz lub kierownik 
(społecznej instytucji nie reprezentuje irsjifeAwśai 
nych 'za let: sumienności' i poczucia ooywatetókie- 
jfo  — przeciwnie, postępowaniem swerń działa na 
szkodę naszym ęefigtjnym i narodowym intere­
som. Dwa poniżej przytoczone przykłady po­
tw ierdzą słuszność. niestety, tych uwag: ,

Przy pryw ata en o gimnazjum reahiem w B w - 
szczow ie powstała staraniem  p. Leona Szmieda, 
komisarza Starostw a, bursa, m ieszcząca kHku- 
Oziesięciu uczniów- narodowości polskiej i ukraiń­
skiej. Pow stanie bursy powitano z wiefkieiti u- 
znaniem, szkocła tylkoplżc prefekt t e j ' uowej po­
żytecznej placówki, aks. Dr, W itkow ski, nie od- 
*n aćza się dostatecznym  taktem w postępowaniu 
w obec wydioygftłików ' bursy, w szczególności 
-wobec dzieci pochodzenia chłopskiego. Życzyćby 
sobie należało, by ks. prefekt umiał w ięcej pa-

Diiia 73.  bin. o godz. 11 rano w M inisterstwie 
Pizeinysłu i handlu w W arszaw ie odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której minister Strassbu ger 

'w ygłos® obszerne ezpose, przedstawiające ca ło ­
k ształt poflfyfci przyw ozow ej i w yw ozow ej 
Rządu.

■Ograniczenie przywozu ąJotyczy tyflko ńrewitei- 
kiej ilości artykułów luksusowych i te ograniczenia 
zanoszone ilyęda stopniowo w stosunku 'do p-ństw , 
% któremi zaw arte zostały  traikiaty handlowe. Na­
tomiast stosuje się śd s łe  ograniczenia ■wywozu 
nlckcórych surowców potrzebnych naszemu prze­
mysł owi. ora z artykułów  żywności.

‘ *

W  sprawie wywozu artykułów  żyw ności pod-

Z W iednia telegrafu ją: pod przew odnich om 
dr Iirijusza Tw ardow skiego od&yfo się d. 22. bm- 
W alne Zgromadzenie polsko austriackiej Izby  han­
dlowej, na którem  po przyjęciu aprav ozdania do- 
tychczasow ej działalności Izby ywiLranp ponow­
nie ustępujący w edle statutu wydział.

Na zebraniu obecni byli: porakfi x>seł pełno­
mocny hr. Lascydd, radca legacyjny Romter, aćta- 
che handlowy Edward Neuman. Rząd atustrjacki 
reprezentow ał minister handlu Kraft.

W  ciągu obrad omawiano spraw ę traktatu 
ba-ndłowego połskoraiustrjackiego.

przypominał, że już dawniej za prefektury swojy-j 
w ’bursie w Kamionce Strum iłow ej pozostawi! po 
■sobie przykre wspomnienia.

Ks. Demski, 'obrządku rzysn.- kat. i.,,Let­
nicy, nakazał parafianom, by oowonari^lz^ne 
■dzieci przyirosili do chrztu najdalej w  trzy dn .po' 
urodzeniu, gdyż w przeciwnym razie cłtrzlu..;^d- 
m.owi. Pani Koz-ieińcaowej, akuszerce,.która przy- 
liaosła dziecko do chrztu w tydzień po urodzeniu 
się dziecka, zagroził >pozbawcnrem k on cesf za- 
-•wodowei. W  szczególny "sposób zaznaczył ks. 
Demaki nietakt sw ój a naw et wprost uiesum tai- 
nośó z okazji zgłoszenia do chrztu dziecka An­
drzeja Konotś. Ks D m iski dowiedźiawwzy się, że 
Kortot ma zamiar urządzić z racji chrzcin zabawę.. 
r  domu, odmówił chrztu, a gdy ojciec, dziecka 
oLiwiadczył.' że ochrzci je w .cerkw i, w ówczas 
ksiądz potrafił wypowiedzieć takie oburzające 
s te w a : , Możecie sobie dziecko ochrzcić nawet w 
żydow skiej szkole !” \ Dziecko tego samego dnia 
ochrzczono w cerkw i. C zy ks. Ltemski d e  zdaje 
sobie spraw y, że postępowaniem, swem, wisi wraxr- 
cza szkody Kościołow i rzy-rn, kat i społeczeń­
stw u polskiem u? Ster,

kreśić trzeba natz;,Iną zasadę, że w yw ożone mo­
gą być tylko te artykuły, ktorych w kraju jest 
nadmiar w stosunku dozapoti zebowa-nia ludności.

Misnister por.iszył również spraw ę handlu za, 
graficznego Polski, pTzyczem stwierdził, że han­
del ten , jako też 7 7ogóh produkcja nasza stale się 
rozwSgają i polepszają- W; r. z. ?rartość wywozu w 
stosunku do przywozu sta-rowiła niewielki ułamek, 
obeorfie wynosi praw ie 80% .

Zdaniem Ministra zrówmow arżesrie naszego bi­
lansu handlowego możliwe jest w niedalekiej przy­
szłości W płynęłoby tę riewątpi&wśe dodatnio na

lir . Lasocki podkreślił w ybitny udział Izby 
w sfinalizowaniu traktatu. który został w e w rze­
śniu ratyfJkpwauy przez Sejm  polski, a w  najbliż­
szym czasie nastąpi ratyfikacja ze strony Austrii.

Dr. Tw ardow ski ■oznajmił, że .orgawzuie sie 
w ycieczka przem ysłow ców  i kupców' austriackich, 
‘która w grudniu . w yjedzie do W arszaw y. P r . 
Tw ardow ski w yjeżdża na tuorne odczytow e do 
Polski.

Po załatwieniu spraw  bieżących, dr. Goldbaim- 
mer w ygłosił referat o m arkach ochronnych i o 

| potrzebie ułatwień paszportowych.

Kapelusz-Kosecki z w ć c ł uwagę na bardzo 
szybki rozwój przemysłu ' rotaiczego w P olsce, 
który zdcńay jest do eksportu.

Gdyssaa dzieci polskich 
z Śyberjf,

W arszaw a, w , fistupaidzib.

(II.) Pani Ann? Biełkiewicziowa,' której na 
m eetinyacii .zawsze tow arzyszyła ' tłóma-cżk-i- 
Japorska, korzystając ze sposobności, dużo mówiła 
o w spółczesnej, niepodległej Polsce, o . naszyci' 
sprawach wewnętrznych i zewnętrznych, . szcze­
gólniej zaś —  o inw azji liotaz-ewickie. o acudzie 
nad W is ła ' i o tem, że naw et dzieci nasze bndv 
czynny mdzia! w obronie Kraju O iczyst-g c przed 
najazdom hord bolszewickich, j

Ton ostatni szczegół ustawicznie w yw oływ ał 
nadzwyczai.io.e podniecenie i e n to ja z m  wśród ja- 
pońsGctóh shtchaczy.

— Porando ba<nzai, bauzai! Porando no ko- 
dorrio wa, banzai, ba-tJżaj! — Niecił żyje Polska! 
Niech żyją dweci pałskie ’

Dawa.hr się słyszeć gfosne okrzyki — paw^i 
ze strony kóbiat .iaipeńskich, eo zdarza się w kreś­
l ą  W schodzącego Słońca 'bardz-o rzadko

Przed wyjazdem ostatniej partii dzieci do Po-'- 
skS został d?a nich urządzony oftejałny ntbiad w ra­
tuszu. Prezydent miasta O saka zasiadł pośrodku, 
maijąc po prawtej rece P- Annę BioM<iewiczown i jej 
współpracowników, po lew ej zaś — delegata ia- 
pońskiogo Krzyża Czerw onego i szereg przedsta­
w icieli: zarzadu mir-sta, prasv sfołecznoi i osak- 
sk H . iaipońskiego T  w r katolickiego i innyeh sfer, 
które brały u d z ia ł w pomocy osferocor.ym dzie­
ciom polskim. . . '

P icknie udekorowana kwiabami i banderami 
polsko-japońskiemi sala1, doskonała orkiestra, wy­
stawne nakrycie stołów  — w szystko to onieśmie­
liło ,tąą i-azię naszą dziatwę. tiiepnzyzwvczcjona do
tuktego ^ z o ty e m e g o  przepjfd?15- pefeł .na
rej snotkanie w ysrta deiogaci? dzieci iapcńcikich. i 
ich śm iejące się' twarzyczkU błyszczące radośHą 
oczki i uprzejme, chociaż i nader ceremonia kro 
ukłony Irystro rozproszył^ tą nieśmiałość, '/a 
chwile dziatwa Pf-sza-i japońska gwarnie zaieła 
ir,ifiśsca przy s to fsch , częstow ała sic nawzajem, 
wesoło gawędziła...

s Podczas ołwadu kilku m ów ców  iapońskich 
w ygłosiło bardzo zajm iijąca i znamienne ni o w y o 
treści głęboko obm yślanej, a wybitny w^pólczć- 
sr.y poeta iapoiiski, p. Sałto  Ghoku, od'dhk!amował 
króciutką, ale przepiękną ,,ii!ę ", zajimprowizowauą 
przez niego podczas obiadu:

..Kin5 saraba 
Tuguntokoishi

etować nad swojomi n.ektóremi antypatiami i nie

O polityce przewozowej i wywozowe! F|/ądu.

.utabikzację w aluty w łd tie ;.

.  ̂ j ■ iŚ L lL
gm— aMtoc— wr1 ¥ Wii'r,v< •, .fT\-'y'',v Tl) ' \

Poisko-ausfrjacka Izba handlowa.

KA7IM ILKZ KRÓLIŃSK1. 3)

Z tamtego świata.
PO W IE ŚĆ .

(Ciąg dalszy.)

—  Zresztą... będzie Ela Rosiefiska.
—■ Pąni hrabina obiecuje zaznajom ić mnie z 

nią już od dwóch m iesięcy...
—  Nie ja wihham, że się pan zaszył, jak  jpti- 

sfelntk. Trzeba się.^ruszać, trzeba coś robić. R ato- 
wanie zdrowia tysiecj- w ygnańców , to jeszcze r*e 
Wszystko. M am y sebki innych Izadań narodowych 
i społecznych, a pan śpi, jak borsuk

—  Nie miałem jeszcze czasu rozejrzeć się 
w  sytuacji.

— Pan ssę będzie rozglądał do końca w-ojns 
ch.vbas a tu tyie do rdboty — biadała hrabina zu­
pę-nie serjo. — Ho,  aie trudno w ym agać od łudzi 
przeciętnych — bohaterstw a. D o m di najeży i pan- 
Przykro mi, a ł t  zawiodłam się na panu.

; — Pani Hrabino — jeżeli to w vm ówka, to ja...
ia każdej ch wifi gotów w ród ć do obozu...

—  O tóż to, nie myliłam się, sobek z pana, 
zacofaniec, egoista, filister, tak, panie...

—  Czego właśoi-vte pani hrabina w ym aga 
, odemnię? .... odpariesm podrażniony, /

—  Posłuszeństw a, a przedewiszystkiern żą­
dam, żeby pan w ybrał się ua dzisiejszy wieczór. 
Będizće sam a śmietanka.

— CansKa oczywirście.
—- Dobra i taka, zankrn będzie inna. Czego* 

w łaściw ie pan się w żbrania? C ar daje pieniądze 
na ISkiery, na szam pany, na sm akołyki. Każdy 
powinien, skorzystać ze sposobności. :J& gdzie 
mogę tam ich skubnę. Niedawno wydobyłam  od 
jakiegoś tow arzystw a dobroczynności piętnaście 
'.tysięcy rubli niby na ratowanie chorych w ygnań­
ców , i wie pan  na co .poszły te pieniądze? Na 
iópówiki po tninroach i sądach. Uraitownło się 
ż y d e  MlvunaS'tu iudzwn. Do te j . oboty w ięc chcę 
wiprząc -i ipana koniecznie. Pan jako lekarz jes t 
nawet bardzo potrzebny. Ela Rosieńska ciągle się 
dopytuje, kiedy pan zacznie .pracow ać w m szeni 
gronie...

, — Cóż je j tak zależy...
—  W idocznie, t e  je j zależy, skoro spokoju 

mi nie daje. I dziś w łaśnie w  taką pogodę -wy­
praw iła mię do pana. P an  musi nó jść!

— A w ięc cLobrze. dolbrze, pójdę, parii hrabi­
no - -  zdecydow ałem  się, jakby aa odczepne.

— No, nareszcie. Trzeba oyło aż tyie w y ­
siłku, żeby pana przekonać — w yciągnęła rękę, 
uśmi ic łu jac  się. —  Przepraszam  pana za przykre 
słow a, mam nadzieję, że w ięcej nie będziemy roz­
mawiali w ten sposób. P roszę mi podać płaszcz. 
Spieszę się, jeszcze toaleta, a  tam Ela Rosieńska

zapewne czeka. D o v ridzema, kochany doktorze. 
Niech się pan nie spóźni. Około dzńesiątej będę się 
oglądała zal jnneirn, później będzie trudno, b.c 
przypadła rrń rola gospodyni. No. do widzenia.

W ybiegłam  z Pietnkiem pomóc w ycofać san­
ki z w erandy. Cm tuliliśmy hrabinę w  futra i — 
pojechała.

— P ietrek , w iesz co ?
: — W iem  — odrzekł, skrobiąc się w  roz- 

czochraną głowę,
—  No, c o ?
— A to, że pani grafini tc  straszna skąpicą. 

Nigdy kopiejki nie dawstzy.
— No, no, nie powinfęneś naw et od n-lej brać- 

O ia  wiele potrzebuje <2a naszych, najbtedni e j- 
szy d i. Dohadź no ze szafy w aptece moje czi-^ne 
ubranie i niech Karoi zajedzie o vrpół ck> dzie- 
sSątej.

• — Znów do chorego?
— Nie,. Pietrku, na baL
Pietrek otw arł usta taA szeroko,

mógł. stał chwSe, wsTuszyi ^ c r s z x ^ y  r®*®01®"’ 
rad i wyszedł do apteki szukać ubrasda 

(Ciąg dalszy n a s t ą p
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Ntśhi no sora ! ;
Kagayaku hoshi p  . \
Aoguminaca'1. - >

Co w  wolnym przekłatfzSe polskim oznacza:
„Ody w as będą unosiły falc ccsam t w  stronę 

vwaszej ojczyzny, ja będę słał pa brzegu, zw róco- 
« y  tw arzą ku z a ro d o w i i z oczyma utkwionymi 
w  błyszczącą gwiazdę'*, 

i Na parostatku „Atsutam am “, który z Kobe 
'Przewozi? dzieci nasze do O jczyzny, wszystkie 
SraDLny i hale zostały  specjahwe odnowone i św ie­
żo ■cffwnaiofwane. Amnmictracla T -w a transporto­
w ego „Nippon yqscm  K w aisha" wstawiła w każdej 
hali specjalnie dla dzieci trrnywahsie* urządziła 
wszędzie w entylatory, sprawiła now ą bietizne na 
łóżka i pom yśała o każdym drobiazgu, aby po­
dróż biednej dziatwy naszej •uczynić jak najw y­
godniejszą.

W znuszającein byle sporządzone przez dzieci, 
japońskie w starożytne? św iątyni buddyjskiej so- 
tonne nabożeństwo :•••• imcmiję szczęśliw ej podró­
ży 'dzieci polskich do O jczyzny, ze skłądaniem 

,o?;ar .Tfco bogu dziatwy...
Gdy w  południe «*ntck ,.Atsuta-maru“ odhśiał 

od brzegu, dzieci rasze  na pekladzie wydaiy 
okrzyk :

— Nrppon bai zai, b&nzsi!
Z okrętu zabrzm iał pow ażny i m elodyjny an- 

tem japoński „Kinii go yo \va“ , a Japończycy z 
brzegu odtpoiećział okrzykiem :

— Porando banzai, banzał!
Poczesn uniosła się1 żywsza melodia „deszcze 

Polska nie zginęła11, a potem już ■/, oddali, gdy
■ brzegi Japonji tonęły w  złocistej mgle, zabrzm iała 
nasza św ięta pieśń:

-..Nie rzueim ziemi skąd nasz ród...“
W iatr podchwytywał- melodię i niósł na nizkie

■ pola Japońskie, do ciasnych, w ypełnionych tlauna- 
mś uliczek i hen, w ysoko na szczyty  malowni­
czych gór krainy kwiatów i dzieci... ;

• Henryk Klepucki.

Lozanna.
TAJEMNICZOŚĆ.

Gzy słusznie?
Dnia 20. listopada br. w nr. 266 „Słow a P ol­

eskiego’’, redagowanego we Lw ow ie prizez Dra 
W acław a Meibauma, pomieszczony został arty ­
kuł w stępny pod nagłówkiem „Ku ludco-PolOTłii”. 
Artykuł bez podpisu, znaczony tylko jakąś marka 
■yarantezowa, skierow any jes t głównie przeciwko 
profesorowi Dr. Szym onów; Askenazemu. Mąż 
'■uzi nauki, były  prof. U niw. lwowskiego, sław ny 
'historyk, znakom ity pisarz, autor licznych dzieł 
pierwszorzędnej w artości; tak pod względem tre­
ś c i  jak i stylu — dzieł, które zapewniły mu sta­
nowisko naczelne wśród luminarzy w śzcchśw ia- 
tow ych; ponadto zasłużony działacz na terenie 
'polityki m iędzynarodow ej; delegat Poiski do P a ­
dy Ligi Narodów —  został w  artykule, o  którym  
mowa,- postaw iony na równi z pospólstwem ży- 
dbwiskiem. Przypisano mu laim, jak  tomu ostatnie­
mu, w szystkie z to, które ono przynosi naszej O j­
czyźnie !

Nie o polemikę mi idzie, nie o obronę- ży- 
dówstwa talmudycznego, lecz chciałbym  tylko1 
zw rócić uwagę autora artykułu i Redakcji „S ło ­
wa Polskiego’/', żc tak postępow ać się nie godzi!

Nie powinniśmy bowiem zapominać, ,że Chry­
stus, że N ajśw iętsza P anna M arla, koronowana 
Królowa P olska, że św . P iotr, św. P aw eł etc. etc, 
to w szystko byli żydzi, że całą historie plemie­
nia żydowskiego nazywano dotąd 'historią św iętą!

Lecz gd3’by  naw et i nie to, czyż- godzi się 
staw ić na rów ni mężów zasługi z  pospófeM em  
ćydowskieim. Ży dom -Polakom , uwieńczonym za.-' 
sługami, wdzięczność nasza się należy i hołd za 
ich poświęcenie dla dobra naszej O jczyzny, za 
Walkę o prawdę dziejową, o słuszność i spraw ie­
dliwość wszechiudzką, dla tam tych zaś musimy 
uzyskać środki z ramienia Ligi. Narodów, by  ich 
etykę talmudyczną módz przekształcić na etykę 
obowiązującą człow ieczeństw o całe, bez czego 
rAwtrowprawnieni b y ć nie mogą. Takim jest nasz 
fesny i najsłuszniejszy postulat etyczny narodo­
wy j wszechlu-dzkd zarazem .

Dr. B ,. Dybowski,

,.N .Fr. P r e s s c 1 donosi z Lo^ainiy, że 22. bm,
dbostrzono zarządzeń}?, dotyczące tajności obrad. 
OzieiuiUkarzom erabroniońo wstępu do hotelu, 
gdzie odbywa się kotrfcreucja, ą jwszczególni 
C2̂ ocj;ko\v : c kcKwercn cjj zc&owjązaJi sic do zacno- 
wauiia najściślejszej tajem nicy.

> OBRADY w  DNIU 22 B
_ P oranne narady d  22. bm. m iały przebieg spo­

kojny j otRzymane były  w tonie pełnym kurtoaaś!. 
kenśzetos zręcznie przedstawił warunki, w jafcich 
Crrec-ia przystąpiła do wojny, ośw iadczając, ż.e 
popełniono ciężki błąd, w zyw ając Konstantyna na 
front. Za błąd ten G recja musiała ciężko odpoku­
tow ać.

Curzon z w ió d ł się do Ismeda Paszy, prosząc 
o i poparcie aTKUfliWitami żądań Turcji.

Ismed czjm iąc tmu zadość w ysunął argumen­
ty  techniczne, historyczne i strategiczne, przema­
w iające za utrzymaniem zuch. T ra c ji prży Turcji.

Po  złożeniu •oświaffczenia przez Nineica, 
Curzon zwrócił się ponownie do Ismeda P aszy  o 
w yjaśnienie. lsmeci zastrzegł sobie jednak udziele­
nie odpowiedzi w  terminie późniejszym.

„Il Mendo’ do.wia.duie ię, że Ye-nlzeios • za­
żąda! od sprzym ierzonych zwrotu kosztów  .ponie­
sionych przez G recję z powodu wciągnięcia jej 
w  wojnę.

Tenże „II Monido” donosi z L ozanny: M usso- 
Jiui oświadczył, że gdyby rząd Angory/ miał o- 
trzym ać nieograniczoną władzę w M ałej Azji, 
gdzie przewidziana była strefa w pływ ów  w ło ­
skich, W łosi zażądają za to odszkodowania na po­
łudniu lub gdzieindziej, ewentualnie w koloniach 
afrykańskich. IWussołin? podkreślił, że dotychczas 
interesy włoskie stale lekceważono.

Z K O M ISJI.
Na posiedzeniu pierw szej komisji Curzon, 

Bar-rere i uarroni, wypowiedzieli się jednomyślnie 
•przeciw zarządzeniu plebiscytu w T racji zacho­
dniej.

Komisja dla spraw , terytorialnych i w ojsko­
w ych zebrała się dziś przedpołudniem na. posie­
dzenie. Tsnied pasza udzieli! szczegółowych odpo­
wiedzi na oświadczenia i projekty, które zośtaly 
poczynione na poprzednich posiedzeniach przez 
r ozm; i i tych delega tów.

. Komisja postanowiła w yłonić subkomisję i 
polecić je j zbadanie projektów  dotyczących usta­

lenia zdteimitaryzowpnia stref?' wzdłuż M aricy. 
Równocześnie saibkuwiisja. zbadać mu kw est je c- 
wenrtuałnej administracji kolejow ej i portowej w 
Dedtea&aczu, aby za-pdwnić Bułgarii dostęp do 
m o te t Egejskiego. Komisja podejmie swe prace 
■dopiero po skończeniu prac subkomisji.

T u rcy  wysunęli żądanie. by przyznane im 
zostały  wr Europie granice z r. 1913. Przelrog  o- 
brad by i dość. burzliwy.

Y fpizełos ośw iadczył, że Tu rcy  uzyskać mo­
gą tytko granice z r. 1915 i że wogóie kwestje 
.zachodniej T racił i*e m ogą by ć na konferencji 
:rozstrzygaiie.

tomed pasza zastrzegł sobie odpowiedź do 
czasu ołrzytma-naa nowych instrukcji z Angory.

Zastępcy Jugo®{awji i Rumunii wzywali do 
zgody.

Nmczicz -wskazał że granice te muszą by ć u- 
stalone na zasadzie noty sprzymuerzonyclt z. 23. 
wrtześnia br. Nn/posie-dzeńm popołuthiiowetn de­
legat bułgarski domagał się r.tVdefema Buigarii 
dostępu do m o r a  Egejskiego.

W YJA ZD  M tiSSOLIM EGO.
Mussolim 0:paiścil Lozannę w środę. Na dwor­

cu rozmawiał także z Curzonem, któremu o- 
św iadczył, że nie będzie mógł prędzej przybyć 
dw Anglji. zaniii) nie nauczy się języka ą-.rgieksk.

POGŁOSKI.
Jugosło^yiański m inister spraw  zagr. Nmczicz 

jso spotkaniu się z Roincarem  ośw iadczył zastęp­
cy  „Trybuny’’, Że między Anglją. Francja a 
W łocham i nastąipiło . pewne porozumienie co do 
w szystkich W e s t ji .  W  sprawie Tracji- rtświad- 
czył Poincare, że między sprz3!mieTZon\T.t.i a kró* 
łestw em  S . H. S . panwje pełne porozumienie. K e­
rna! pcisza i łsmed pasza skłonni są do ustepsr\v.

Korespondent „N. Fr. P re ssc"  donosi z Lu- 
zaiui3r: Obiega tu pogłoska o usiłowaniach stw o­
rzenia nowego związku liałkańskiego. Na czw ar­
tek  w ieczór w yznaczono poufną konferencję nrze- 
woduiczącycli delegacji jugosłowiańskiej, rumuń­
skiej i bułgarskie® O fcja ln ic -konferencje te do­
tyczyć będą mniejszości narodowych we w scho­
dniej T racji, która ma by ć w łączona do Turcji, 
oraz sprawy dostępu Bułgarii do morza Egejsk o - 
go. Nie ulega wątpliwości, że rut tej konferencji 
om aw iam  będzie kwestia wspólnego postępowa­
nia wszystkich państw bałkuńśkcb. by w ten 
sposób uzyskać silną pozycję wobec Turcji.

Wieczór liryki francuskiej.
(mg) Trudno jest czasem, pogodzić smak ar­

tystyczny z gustem ogółu publiczności, A jednak 
udaje się. to zaw śze Zawodowemu Związkowi- li­
teratów polskich, k tóry  w doborze te m a tó w  u- 
irządzanycłi prelekcji, nie goniąc bynajm niej za. 
jaskraw ym , a -mniej w artościow ym  efektem, znaj­
duje sposób 'zainteresow ania pow ażnej liczby słu­
chaczów sw ym i prawdziwie, stylow ym i w ieczo­
rami. Jeżeli zaiern mówiło s :ę w czoraj w  Kasy-nie 
na w ieczorze liryki- francuskiej o- iiiezm-pcłnkniej 
sali, to tylko przez porównanie z paru poprzed­
nimi odczytami, na. których tłoczyły  się takie nie­
byw ałe ro je ciekaw ych.

W spółczesną lirykę francuską scharaktery­
zował w- niedługim w stępnym  wykładzie p. Ka­
zimiera Ryctiłow/ski, .potrącając lekko o rozmaite 
kierunki* jakie na zmiennym -horyzoncie poezji 
francuskiej w ostatnich czasach wschodziły i' za­
chodziły, ustępując miejsca nowym ideom i for­
mom. B ogata  ta tw órczość począw szy od Baude- 
łaire’a, którego w p ły w  najsHniejszem piętnem za­
znacza ^ię w  liryce, osiągnęła niesłychanie rozle­
g łą skalę wyrazu i. niezrównaną wykwirotność 
formy, szczególnie w dziełach Verfe^ne’a, Mai­
la nme a, Sa-maiiTa. M agre’a j innych. Jednakże 
o ile -przed w ojną na-jpoiężniej działał na um y­
sły  Baudelaire, -o tyle diziś' ogół,*- przesycony brn- 
■talnym -naturalkm em  wojny, skłania się chętniej 
ku rom ariitoc^em u RostandowJ. 1

Szkoda tylko, że prelegent wywody swe, o- 
parte na gruntownych studiach i interesująco o- 
pracow ane czy ta ł-tak  cicho i szybko, że ^d>!icz- 
nnść z trudem łow iła w yrazy.

R ecytacje dróbnych rozmiarami utworów,

lecz treścią i formą prawdziwych arcydziełek :i- 
terackich w  przekładzie Rychlow sldego i Jana 
Gelh. ukazały nam dość wyra:ziście wytw orne i 
oryginalne..oblicze muzy francuskiej. Przekład, 
zarówno pierwsze,go,' jak  drugiego, subtelny i 
dobrze chw ytający myśl autora. Rycłflow ski. tłu­
m acząc utw ory B aud elaire^ . (u. p. ,.Une charo- 
gne“) VerJaine’a, Maliarme. R/ehepiiFa („La ehan- 
son‘vl. Saim im a („L lrfan će"). Guerkru, Ve.rhae- 
ren’a. MagreM („Les racrlleurcs łettres“) i Furtki 
(pełne grozy ob-razy wojenne n. p. „La m ott des 
bataifłes-**,. „L a complaiiite des soldats- ) wyl^e- 
ral te, w^których pociągała go głębsza myśl r-!o- 
zoflezna i zagadnienia ogóliX)-!udzkie. \Y w yra* 
zistej recytacji art. dram. p. Św ierczew skicj p ę k . 
ność łych perełek jaśniała w całym  blasku.

Gella natomiast, liryk w każdym calu, prze­
kłada w yłącznie misterne erotyki, których fran­
cu sk ą  -miękkość i charakterystyczny koloryt umie 
wdzięcznie reprodukować. A w ięc: Samain. Ha- 
raiscpurr. Groffh. G craldy. Utwory7, recytow ane 
przez samego tłumacza, zyskały- również żyw e u- 
Knanic o-becnych.

KRONIKA.
K alendarr. Sobota, 25  listopaaa. Rz.«ki!-- 

ratarzyny p. —  Gr.-isat. 3 .rana Z otousk —  Slo- 
iiiu ih .: Cnw3litnira.

— Izba skarbowa we Lwowie donosi: ł w -
fiOr/ądż.Miciił Min stsrstwa skarbu ;■ d r ii 20  lirfo- 
mfca 1922 Ł- 60«j6, podwyższono fodaiek cd 7«*
; ;dek ns f> Mfe. od pudefh».
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Zapasy pcm:d łOO pudełek zawierających cc 
6 -  zapałek, a znajdcjące się w dniu 18  listopada. 
w posiadaniu każdego nateży zgłosić w 3 e^zenipla- 
(<c«ich we właściwym Oddziale koatroii skarbowej w 

• je .ości, ibtsm ni ».imą tyl; o iiadwyżśę, celem der 
V,,.tk<tW£go opodatkowania do 25  listopada. Dodat- 
( L wy podatek należy uiścić we właściwej kasie skar- 
ić.oweę

Przesyłki woale ki które były w traasinMCie w  
•Mu 18 iisicp-cia 19 2 2  należy zgłosić, celem d>.- 

n .i :owcgo opo la kowania w c ąg.j dni 5 po nadej* 
ku  u transp< i u a miejsce prz.-ziisczeuif.

• —  P .w s z e c h n y  K ongres pracowników pań- 
s u o W  ii caiej Rzeczypospolitej Polsldej odbędzie 
idę 2 6  . ni, (aieiir.) o go ;z. 1 0  rano w sali Ra-
'uy mitiskiej wc Lwowie (Rynek R tasz). Porządek
(dzienny obejmuje: 1, Sprawozdanie deiegaji w yda­
jnej do \V irszawy przez Kongres w spiaw ie o g ó -  
,'nych postulatów  pracowników państwowych, em e- 
irytów, wdów i sierót, ich pelcżetre < materjalne, 
oraz wnioski komitetu i prezydium kongtesu u 
iprzedkitioce co wyższych postulatów. 2, Sprawa 
[ogólnej organizacji. 3 . Uchwalenie rezolucji na pod-
jstawie przedłożonych wniosków. Prócz kolegów
‘i koleżanek, zaprasza się usilnie na powyższy Kou* 
igres P. T. Senatorów i posłów sejmowych oiJaz 
reprezentantów pras/.

—  Spraw ozdań b z wczorajszego posiedzenia 
' R a d y  miejski5; zmuszeni jssteśniy odłożyć co  iu- 
■trzeisze o rflj m ! i u.

—  T eiefóU  w Si czy. Dyrekcja Poczt 1 telegra­
fów wę Li.ow.if i •jmoniiiuje, że w urzędzie pocztci- 
p y m  i telegraficznym Bircza pow. D Lionfu zapro- 
'wadzono s iu .b ; ;c.(foniczną.

—  P rzejazdy kr lejsw a postów sejmowych i 
■członków Senatu. Niebawem wyjaaą nowo wybrani 
[posiewie ni Sr.tn, oraz członkowie Senatu z wszyst­
k ich  stron R,.eczypospolitej do Warszawy. Przy tej 
mkazji wydał Zarząd kolejowy -— jak się dowiadu­
jem y —  do 0 'ganów podwładnych okółrik przypo- 
Inunają.y tymże, że posłowie na Sejm, a obecnie też 
i członkowie Senatu, mają za okazaniem legitymacji,

^stw ierdzającej, ich godność jako posła sejmowego, 
Iwzględi ie członka Senatu, prawo do bezpłatnego 
-przejazdu i pierwszeństwo na miej ca we wszystkicn 
jpo iąg-ch  pasażerskich 1 we wszystkich klasach, a 
jto cielylko do przejardu pomlędy dotyczącym okręi 
giem wyborczym a Warszawą, iecz na całej sieci 

'polskich kolei.
Przez legitymacje poselskie należy rozumieć 

ftakzc listy wierzytelne, wydawane posłom i sec.aio- 
;rom przez Główną komisję wyborczą, gdyż nowo 
wybrani posłowie i senatorowie nie posiadają je r  

[szcze legitymacji wydawanych jrrzez biuro sejmowe. 
’>• egi.ymacje posłów sejmowych dotychczasowe.ważne 
jSą jeszcze do 1 grudnia b. r., poczem utracą swą 
moc obowiązującą.

(mg) + S . p. W anda Strtow ijów na. W u b b g.
.rygodciu zmarła we Lwowie po ciężkiej eh o o b k  
'wiele obiecująca młoda artystki-m alarka, -Wands 
jSidowijówna, córka znanego w miećcie adwokata, 
•Niedługi jej żywot —  liczyła 25  lat —  był zadat­
kiem  pięknej przyszłości, jaką d ;ć  jej mogła wy­
trw ała  praea w połączeń u z talentem. Ś p. Soło- 
jwijówna, cznjąc w sebie iskrę Bożą, kształciła się 
jz zapałem w malarstwie, studjując w kraju i za- 
ty an icą  i ukazywała już prace swe na kilku wv- 
Istawach sztuki. Pomysłowość w kompozycji or/z  
znaczny postęp jaki zauważyć się dawał w pracach  

'artystki zwłaszcza portretach, na każdej wystawi, 
•w której ś p. Soto wijówna brała udz 2L kazały  
(oczekiwać dalszych a szybkich jej sukcesów na tern 
ipolu. Niestety nieubłagana śmierć położyła krc. 
•wszystkim dążeniom i nadziejom, okrywając z łobą 
irodzi ów i narzeczonego młodej adeptki sztuki. 
(Cześć tej p am ięci!

■—  Posiedzenie Tow. literackiego im. Adam.,. 
[Mickiewicza odbędzie się u e  wtorek, 2 8  b ifii., o 
6  wieczorem w sali fizyki gimnazjum im. króla Ste­
fana Batorego nL Batorego (Ir. p,).

Na porządku dziennym : l .  Odczyt prof dr.
Wilhelma Bruchnalskiego p. t.: „O dgłosy ballad wi- 
,lińskich M ick ew iczf w literaturze g a l i c y j s k i e j 2 . 
tOdczyt prof. dr. Stkn. Łempickiego p. Ł: „Najnow­
sza praca o konfeder ta .ii barskich Mickiewicz*". 
'Wsj^ęp wolny diz członków Towarzystwa i wprowa­
dzonych gości.

—  P o l. ki Związek muzyczno -  pedagogiczny 
urządza z początkiem gtucinia zbiorowy popis nr.z- 

jniów swoich członków. Zgłoszenia przyjmuje p. Set- 
,majerówna (ul. Sykstuska 40 , Ul. p.) do 3 0  b. m 
jFróba popisu 3 0  b. na. w Tow,' mnzyczucm o godz. 
t7 wieczorem.

—  Tfcehnickie Kolo H a r c e r s k a  z sp n s  s  
harcerzy-tecfcn ków i barcerki-terhniczki, jaboUż sym.r 
patyków harcerstwa na pierwsze w cym roku itiau- 
ęuracyjhe zebtanie Techtiickiego Koła H stctrrki-.g
z odczyfkm prof W ereszczyć: ki go p. t. „Młpe z ż 
a chwila obecna'*. Zubianie • d ęd?ie s ę w so d’ ę 
dnia 25  listopada o jęd z. 19' 0  (7*30) na Tech Li 
ce, w sali prof. ftauswildą (sala VI ).

—  Mlo.Zi Ż n i.3ża rzuciła hasło giom aocego  
zjawienia się na jutrzejszym Wiec,-.orze św. Rita- 
rzyny w pięknych salonach Kasyna i Kołą« iiteJS 
artyst. fiasło to zoelarło sympa vc ny oddźwięk v. 
gronie u .oizych danserek, or ■ . i  więc pp. Osa­
dów będzie miała kemu przywr ać. Na wodzi-fej: 
uproszono p. Pawlikowskiego. oczątek zabawy > 
uderzeniem godz. 9  wieczorem.

— Wieczór św. Katarzyny urządza Sokół-Macierz 
w sobotę, dnia 25. listopada w malej sali Sokoła. —  
(Wchoa od ul. Sokcla 7 .  — Początek o godz. 9 wiecz. 
Strój wizytowy. Zaproszenia Emieroie wydaje Sekreta- 
ria* Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 8 od godz. 
6 8 wiecz. .

Panow ie dozorcy domuw, tak wymowni 
aa wszelkiego rodzaju zs  omadzeniach, zapominaja 
niestety o najkardynahiicjszycb obowiązka<3 swegc 
zawodu. Do niedawna ludziska brnęli po kos ki w 
błocie, bo im się nie spreszyło pc/zamiaiać th ;d r,i-  
!;ów. Teraz znowu mróz łaskawy wysuszył wpraw­
dzie kałuże, ludzie jednak dli odmiany łam ią ręce 
i nogi, bo panu dozorcy aui przez myśl nie przej­
dzie posypać chodnika przed domem popioiem. Mo- 
zeby jednak zn aazła  się u nas wtadza, która po­
trafi zmusić oprinych do J| ła le n ia  przyjętych na 
sitbie obowiązków. ^

—  Niebieskich ptaków zjawiło się u nas u 
atach powojennych sporo, że zaś i łatwowierny, h, 

polujących na łatwy interes nie braknie nigdy, więc 
iranzakcje przychodzą też szybko ao skułku. Jeden  
z takich „interesów " zanotowały świeżo kroniki p - 
iicyjne: Michał Dcriich, am ator wesołego życia, przed­
staw ł się w kawiarni Izydorowi Wunnowi jako wła­
ściciel przedsiębiorstwa drzewnego w Przemyślu i 
pobrał od niego tytułem zadatku na m ające być do­
starczone drzewo kwolę 4 0 0 .0 0 0  Iłik. Przyrzeczenie 
jednak nie dotrzym ał, ulatniając się ze Lwcwa, oj- 
cięc zaś młodzieńca oświadczył krótko i węzłowa to, 
żc cługó .v za syna p ł:cić  uie będzie.

= »  S e ć ć  mĆijOilÓW Wk. skradli złodzieje w 
kantorze wymisny Wikiora Kirschnera przy ul. św. 
Stanisława. Nieznani goście zjawili się tam w go- 
dziosęh nocnych, przez nikogo nlk spostrzeżeni, więc 
i ooszukanie ich jąjwein nic będzie.

—  Faczka zapałeK kosztuje już u nas 5 0  dc 
6 ;)  Mk. Nie wytrzymują .u krytyki żadne tłum acze­
n i a  kupców, a na ocenę ich postępowania znajdu­
jemy eden tylko okrzyk: To skandu; 1

— Grdnt po i budowę Muzeum Narokowego 
w Krakowie. Rada m U s:a Krakowa na wczora, 
•izein posiedzeniu powzięła ostateczna u.hw ałę prz -  
kazującą komitetawi budowy Muzeum Narodowego 

i K o  pomnika wolności grunt pod budowę or i 
acTtwalifą wpisowe dla cz'onków  założycieli Muze­
um Naroldowego 5 miljonów Mk.

—  tóiędzynaroiłowa ktiO farsncja .‘ tudshtfl w,
Komitet wykonawczy II. ogólnego zjazdu uoi.sk cl 
młodzieży akademickiej w Warszawie komunikuje ; 
W dniach 15  cio 2 0 . stycznia 1 9 2 3  odbędzie się w 
Hadze L :izd rady administracyjnej między narodowej 
konferencji stndentów. Będzie to pierwsze po kon­
gresie praskim zebranie przedstawicieli młodzi eży 
akademickiej Europy, Stanów Zjednoczonych Amw- 
ryki północnej i południowej. Komitet wykonawczy 
11. ogólnego Zjazdu polskiej młodzieży akademicki i 
otrzymał iuż zaproszenie na powyższy Ziazd i po­
zy nił staran ia  w celu wysiania swej delegacji.

—  Pierwsza wszechpolska wystawa drobiu, 
gołębi i ktolików odbędzie się w Warszawie w cza­
sie od .2 4 — 26 iiatepada b. r. Zarąd kolejowy wy­
dał odpowiednie polecenie organom podwładnym, 
celem ułatwienia przewozu eksponatów, oraz stajen­
nego l ost oinego obchodzenia się z ninti.

—  M etalow e k ero .iy  czeskie. Z Pragi d c- 
coszą : Według prejełuu m inistra finansów, zesłana 
w najbliższym czasie puszczone w obieg nowe ire- 
t.low e korony czeskie. W najbliższym czasie rówr.feż 
mennica psó twowa w Krem ie.yiu rozpocznie bici. 
dukatów złotych, naradę na rachunek prywatny 
t ;  złota dostarczonego przez klientów,

—  Zaburzenia w Brunszwllcu. w  Brunszw - 
ku d. 2 1  b. rn. wieczu ero doszło do z a im .e ń . 
Snloadrowano wiele „klepów. Id lc ja  użyła bisi j 
broni. Ulicami policja nzbroiona w karabinu. Fó-

wntet au o;i.cb l :  policyjne przejeźdź ją uli.zm i
i pili%.ija porzydku.

—  Cićntności egipskie w Lentiynie Od po­
łudnia dcia 21 t .  uj. Lcndya pogiążony jest »>

lem aościach, gdyż do zwykłej mgły cołączyiy ię. 
dęby dymów całego Londynu z powodu absolutnej- 
_:szy, pa;:.njącej w atm eate.ze. Rzeczoznawcy tadejąi 

.w jrto ść  dymu i sadzy unoszącej się w p o­
wietrzu.

— Z Ogniska n ^ u czy clelsk iag ’- D«ia 2 5  i .
m. wygłosi w Ognisku lv owskiem Związku P. N. 8. 
P. fgmach Skaibku 1. p ) p T ofil Szumański od- 

<yt aa tem at , Jak  powstaje mapa*. Począt:k o go 
d.inie 7 wieczorem.

— Ze Związku społeczno-narodow ego. Po­
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych urizsta 
odbędzie się w soLotę, „25 listopada o gouź, 5  popo­
łudniu w Kawiarni „Renaissance1*.

Zebranie członków Związku społeczno-narodo- 
wegó odbędzie się w sobotę, ) .  25  listopada o godr.. 
6 wieczor-.m w pokoju klubowym kawiarni „Rena.s- 
sance".

Posiedzenie lwowskiego zarządu Zw:ącku spo- 
leczno-narodowego odbędzie się w niedzelę, dnia 2 c 
listopada o goaz. 1 0 3 0  rano w „Rom ę".

fctatki titerackn-airtystycini.
R Teatru

Początek przedstaw W  o 'godz. 7  wJijsoreu.

Dziś, w piątek , Opowieści fioffarna**, o re -  
ra. —  Jutro, w sobotę popołudniu „Kościuszi* 
pod Racławicami1* ; —  wieczo em VŻ ćów ka1, r>>.- 
ra. —  W niedzielę popołudniu „Ta, Ttóra ff lfa z . - 
bi*z śladu”'; —  wieczorem , Zamarłe cery*.

Repertuar Trafni ffowatel.
Dziś, w piątek i jutro, w sobetę „Japonka*', 

operetka. —  W niedzielę „Bajadera1*.

Repertuar Teatru Malag* ul.  Grodscri 2).

D ziś, w piątek, jutro, w sońotę i medzietą 
, Sublokaforka", krotochwila w 3 aktacn.

śwMiirshicii.
Z DRUGIEGO DM A RO ZPRA W Y.

(i) W czoraj, w cbugtm dmiu protonu, gdy 
ukończojio czytanie aktu oskarżenia, przev.'o<inU 
czący trybunału Laidler zarządził 5-ciorainuto^ 
wą pseer-\vę.

P c przerw is zabrał głos obrońca oskarżone­
go Królikowskiego, dr. Duracz. W  mowie sw ej 
dążył do w ykazania, że osk. Królikowski, na, 
•podstawie konstytucji, jako poseł, nie powinien 
staw ać (przed sądem, chyba, że w ręce  sądu zo­
stałby wydany przez Sejm . Dr. Dunrcz żądał te­
dy w yłączenia spraw y sw ego klierna.

Odpowiedział prok. Giirtler, udowadniając, że 
w rn jś l Konstytucji za abrodm e ,popełnione przeo 
osiągnięciem oaiKaitn poselskiego odpowiadać 
musi przestępca i ort tego może by ć uwolniony 
jedynie na żądanie Sohnti. A że Sejan jeszcze się 
nic zebrał, w ięc takiej udvwały w ydać me można.

O br. Dura.cz prE'eir.ówił jeszcze raz, pona­
wiają sw ój wniosek, cło którego jedme.1 Trybunał 
po naradzie posfauóyyił nie przychytfć się. P o- 
czem na zarządzenie przewodniczącego usutręto 
z sab obrad w szystkich Oskarżonych z  wyjątkiem  
Króliław-rskiego. *

PRZESŁUCHANIE OSK. KRÓLIKOWSKIEGO.
Królikorwski | fen fle  ooszem ic, a przem ówie­

nie jego ma cech y  wybitnie polityczne, snuje sie 
jak  nieprzerwane pasm o te j opętańczej ideok>gih 
która Tozbrła .w  czerepy tak potężne państwo, i&!( 
R osja, a: ra j wolności zapow iadając, postaw iła na 
terenie-(swej władzy piekło nkwojS, JaJcej nie znały 
dotąd dzieje. Samouk, wiuloczn.e pozbawiony do­
statecznych k n d er jó w, (Królikowski w chłonął 
w siebie zarazę bolszew icką i przemawia tonem 
o.-postoła, pcwołan&go do je j obrony.

P rzed ew szysilriem  zazn acza , że  zeznaję z 
w łasnej woli.

—  Panow ie —  powiada —  którzy jes reścif 
przed^tay/iclelaani sądlu fclaisowe®o, anty-desno, 
kratycanego, sądzić mnie będziecie według urav 
nie jw aszyd., lecz w edług praw  ustanowionych 
przez państwo najecdnicze.
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„GAZETA LW OW SKA” z doia 25. listopada 1922.
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Naętępme w yraża Królikowski u b o lew n ie  z 
powodu, że tu, „na tej ziemi ukraińskiej i przez 
h n iiość ukna-iń!ską zanufeszkałej’’, nie może prze­
m aw iać po ukraińsku. „Za to — ośw iadczył — 
m ieszkańców  tego kraju  przepraszam. Jeżykiem  
uScraMakim nie w ładam .”

■Przewodniczący czyni uw agę:
— Ate zeznaje pan przed sądem polskim.
O sk.: T ak , lecz władz® polskie narzucone

zostały  tu b ezp raw n i.
D ałej są-diztóe nmie p a r o w i w czasie, gdy 

zostałem  głosami robotników w arszaw skich wy­
brany na tch przed&tawadteia do Seitmi polskiego, 
a w ięc w  ten sńosótb gw ałcicie panowie prawa 
moich' w yborców , dio których  ja tutaj się zw ra­
cam,

W  postępowaniu: swem  Kj ólikowski nie wi­
dzi żadnego przestępstw a godnego kary.

P rze  wodtaiezący zw raca mu uwagę, że powi­
nien się streszcza ć.

Urodziłem się — ciągnie oskarżony dalej — 
i w ychowałem  w  domu robotniczym. O jciec mój 
byt szew cem , r a a t o  robotnicą, lecz byli oni pol­
skimi patriotami i starali się mnie w  tym duchu 
w ychow ać. Dzięki temu do 13-gjo raku życia nie 

-czaiłem do- żadnej partji sipecjabrego pociągli. Do- 
, nic no w tym czapie zacząłem  czuć się socjalistą. 
W r. 1900 wstąpiłem  do P olsk iej Part); So cja li­
stycznej i już w rok ftóżniej zostałem  przez w ła ­
dze rosy:slkic uwięziony za propagowanie idei 
.socialistyeznyclL Skazano >tnnie na 9 miesięcy 
w. ęzięma, a prócz tego na wydalenie z guberni! 
w arszaw skiej! Potem  byłem  jeszcze nieraz w ię­
ziony, a w r. 1906 za propagandę na rzocz so- 
'eyiliznm postaw iony zostałem  przed sąd wojen­
ny, który mn.ic skazał na 5 lat wiezienia. Karę 
tę w całości odsiedziałem. W  r. 1911 przybyłem  
do Lw ow a ? tu dostałem  pracę, lecz już po roku 
w yjechałem  do W arszaw y, gdzie dalej pracow a­
łem w P . P . S . Wi 19L5 ^.rokii zborni zastałem  
przez Rosjan uwięziony i skazany na deporta­
cję  do W schodniej Syberii. Pom im o uwolnienia 
rrtnie przez wielką rew olucję rosy jską z powodu 
wojny nie mogłem się przedostać do kraju. Ko­
munista jeszcze nie byłem , byłem  ty lko tego obo­
zu przekonaniom bardzo bliski. W reszcie w 1918 
roku wracam  do Polski, a zorientow aw szy się w  
stosunkach kram  i ogólnośw iatow ych , zmieniłem 
przekonania na komunistyczne.

Zdaniem Królikowskiego w  krajach, w  któ- 
,’rych rządzą klasy, nie m oże istnieć nic trw ałe­
g o . W atka m iędzy k lasą rządzącą a klasą „ucie­
m iężoną” musi wybuchnąć. Klasa, która jest 
sym bolem  postępu (a w ięc robotnicza) musi zw y­
ciężyć. ,

Przew odniczący' w zyw a oskarżonego, łxy 
: trzym ał się m eczy.

KrólStow sIa rozwodził się  w  dalszym ciągu 
szeroko .przedstaw iając sw ój pogląd na państwo i 

' rządy.
| Poniew aż oskarżonego znużyło długie to p rz e -
i mówienie, aby  dać mu m ożność odpoczęcia, prze­
wodniczący zarządził lO-mżmito-wą przerw ę,

W  dalszym ciągu przem aw iając, RróSkow dci 
nakreślił dzieje P P S . i je j rozłam u, datującego się 

■od r. 1906, k tórej cześć lew a skutkiem tego prze- 
. mieniła się w  r. 191S w konmni&tyczną partję' ro- 
, botoików polskich.
! W  1918 r. został ośkaTŹony w ybrany  człon­
kiem komitetu i te godność do dktia aresztow ania 
piastow ał.

Partie koiramistyczne w  krajach są tylko sek­
cjam i komuny rosyjskiej. R osja  bowiem jest je ­
dynym krajem , w  którym  komupiści przyszli do 
w ładzy. Z kolei przystąpi? do omówienia celów  
partji kom unistycznej, przyczepi przypomniał 
dzieje rewolucjonizmu w  Rosji, składajac i temtu 
aństwu hołd, jako pierwszem u bastkmowi rewohi- 

’ cu św iatow ej.
Królikowski stanow czo zaprzecza' jakoby dzia­

łalność sekcji polskiej partji kom unistycznej miała 
na celu korzyści innego pa listwa.

Nie jest te ż  je j celem zbrojne powstanie. W  r.
, 1920 działanie sekcji polskiej polegało na wyjaśnię 
mu istoty te j w ojny, dążącej do ścieśnienia obsza 
rów zajętych  końmi, izmem.

Odbiorą zarzut, jakoby on i jego tow arzysze 
waoowatfi dla zysku.

< P o  te j przemowie oskarżonego przswodniczą- 
'  c y  odroczył rozpraw ę do dnia następnego.

D Z ISIE JSZ A  RO ZPRA W A .
Na dzisiejszej rozprawie odbyło się daisz®

przesłuchanie osk. Królikowskiego, po.czem zabie­
rali głos obrońcy i prok Giirtier.

O g-odz. 11 zarządził przewodniczący 5-mistur 
tow ą przerwę.

25 r a tu z y k i.
Koncert poriiedziałkcwy pianisty Ałfreda 

Jioehua narw ać można dalszym ciągiem sukce­
sów znakomitego pianisty. Jeg o  frazy —  nieraz 
jakby spiżowe — tak doskonale nadające się do 
interpretacji dzieł klasycznych, zajaśniały znów 
w fantazji i fudze Bacha oraz w stulacie Bectho- 
vena D-moll. W  dinugiej części programu porw ał 
arty sta  audytorium jako w ykonaw ca fantazji 
Schumana (op. 17), odegranej na. w skroś poetycz­
nie, a -zaleta ta, od prawdziwego uduchowienia 
jgjry nieodłączna, tow arzyszyła nieodstępnie Inter' 
pretacjom  utworów Chopina. „Pianissim a” w  pa­
sażach. lekkie jak. zefir w  nokturnie Des-Dur, 
najwym ow niej św iadczyły o w szechstronności 
techniki, porównując ten sposób igry z olbrzymim 
nakładam siły w fantazji Bacha. Niemniej do 
wykwintnych dzieł sztuki odtw órczej zaliczyć 
wypada barkarolę, mazurki (przepięknie, orygi­
nalnie odegrane) i balladę Chopina, oraz ca ły  sze­
reg nadprogramowych utworów tych danych -w 
zamian za serdeczne oklaski i objaw y uznania 
publiczności szczerze rozentuzjazmowanej grą 
sym patycznego artysty .

TELEGRAMY.
PRZED SESJĄ SEJMOWĄ.

W arszaw a, (a w .) 25 b. m. odbędą się 
w zabudowaniach sejmowych narady nowo obra­
nych posłów 1 senatorów Ch. Z. J .  N.

W a rsn w a . (AW.) Wczóraj popołudniu odbyła 
Rada Naczelna P. S. L zebrania celem ustalenia 
mandatów poselskich, zdobytych przez stronnictwo 
oodc/as wyborów. Obiady przeciągnęły się do wie- 
czora, przyczem zdecydowano, że z listy pań- 
?Uvowej wejdą do .Sejmu posłowie Babek, Bogu­
sławski, N edbalskl, Dąbrowski, bUnusz, Rusina 
i kilku innych. Do Senatu z listy państwowe; wej­
dą: Wysłouch, Buzek j Wojciechowski. Posiedzenie 
dzisiejsze poświęcone będzie sytuacji poiitycznej 
i ustosunkowaniu się „Piasta* do stronnictw.

W arszaw a. (AW) .Ekspres* donosi, że PPS. 
i owiększy się o 4 posłów starornskich, którzy po­
dzielają poglądy dawnych eseiów rosyjskich, a wy­
sili w czasie ostatnich wyborów z listy mnłejszośei 
narodowych.

W arsz iw a. (AW) Posłowie Rusini ł Białoru- 
in * na jehnym z pierwszych posiedzeń Sejmu zio- 
tyć mają i. zw. zajawę, czyli de'larację* że stoją 
aa gruncie państwowości polskiej.

W arsziw a. (AW) .,Eksp eu* podaje, że poseł
Sarebra nikow, który wyszedł z listy mniejszości 
narodowych zgłosił się jako hospitact do klubu 
Cli. Zw. J .  N.

W ar82aw a. (AW) Z okazji otwarcia Sejmu 
i Senatu ogłoszona ma być nowa Usta kawalerów, 
„Polski Odrodzonej*1.

d e l e g a c j a  NA K O N FEREN C JĘ R O Z B R O JE ­
NIOWA IK ) M Ó SK W Y.

W arszaw a. (PA T.). 23/11. D elegacja ua konie- 
reucję rozibrojęniawą <k> M oskw y udaje się tam 
w e w torek 28. bm. w następującym  sk ładzie: Ja ­
nusz Ra.dai.vgit}, jako delegat pełnomocny, jego za* 
stępca NaozelnFit W ydziału wschodniego p. Mjiflsz 
Lukasiew icz, eksperci w ojskow i pułk. Tadeusz 
Pisflcor i m jr. W acław  Jęd rzejew icz oraz kfikn u- 
rzędafków kancelaryjnych-

SPRA W A  JAW O RZYNY.
P ary ż , (A W .). Odpowie d i polska, doręczana

franc. m inisterstwu spraw za.gr. w  spraw ie noty 
Rady am basadorów , o r a ją c e j  załatw ienie kwestii 
Jaw orzyny uprzedniemu porozumieniu obu rzą­
dów, polskiemu i czfcskiemu —  odrzuca porozu­
mienie z Czechami i prosi Radę am basadorów o 
wydanie ostatecznej decyzji.

GIEŁDA ZB O ŻO W O -TO W A RO W A .
W arsźaw a. (PA T.). 23/11. ftszeoica kongreso­

wa 52.800. Mąka iy  toia 50% 56.500. Kasza jag łara ;
too W arszaw a 71.500. Żyto kongresow e 35.000.' 
Jęczm ień koegr. fco wagon W arszaw a 35.500, foa 
W anszaw a 35,000. Jęczm ień poznański 35.500, 
36.000, 37.000. Otręby żytnie fco W arszaw a 19.500,1 
kuchy lniane 30.000

UCHW ALENIE PO ŻYC ZK I DLA LW O W A .
W arszaw a. (PA T.) Rada Mimistrów os p o sk - ’ 

dżenru 23. b. m . uchwaliła wniosek o zezwoleme 
gminie m. Lw ow a na- zaciągnięcie pożyczki.

O TW A R C IE  PARLA M EN TU AN GIELSKIEGO.
Londyn. (PA T.) Król otw orzył dziś posiedzt 

Jffie par Lamentu mową tronową, którą zakończył 
życzenkrn, aby  czytiicsne obecnie w Lozannie sta­
rania, doprowadziły do pokoju ua -B lisk im , 
Wschcnlzje.

N O W Y G ABIN ET NIEMIECKI.
W iedeń. (PA T.). Pr. P resse“ z  bc-rlina: W  

nowym  gabinecie szczególnie polityczne ztu-cze-j 
nie ma nominacja B eck era  na mmistra gos?xxtenrk5 ■ 
państwow ej. Bedker je s t przywóicłcą praw ego, 
■skrzydła oiem ieckie; partji ludowej i stoi blisko i 
grupy w ielkiego przemysłu, na k tórej cz e k  stoi ’ 
Stinnes.

W iedeń. (AW .). W  tutejszych kolach p o lity cz -' 
nych sihie wrażenie wy-wołała TOmiinacja posła tir. \ 
Rosenberga ministrem spraw zagranicznych w no­
wym gabinecie ni&miedrim. Choć żona jego jesrt i 
podiodzenia francuskiego i .posiada pewne wipły-1 
w y w kolach ptriityczoych eutenty, dr. Rosenberg 
uchodzi tu za stanov/czego przeciwnika re p a ra c y j- ; 
nej polityki W irtha. Przez powołanie R o sen b erg a , 
mljsija nowego galbinetu n jem kddego staję się dość i 
zagadkową. ' ,

Królew iec. (PA T.). 23/11. „Ostpreusische Ztg.“ i 
w telegram ie z M oskw y donosi, że obecny k a n c - ' 
lerz uważany jest za frankofila. W  Mosikwie p a - , 
msje oibecaiie przekonanie, że  zasaidy traktatu z a - 1 
w artego w  Rapallo staną się mamtwą literą. I

W iedeń. (A W ). „W . Allg. Ztg.“ donosi z B or- j 
lina, że należy liczyć s5ę z ewentualnością ciężkich ' 
walk paTlamenkuinycli, gdyż socjaliści podrażnieni i 
są powołaniem kijku polityków prawicowych w i 
skład nowego rządu.

M U SSO U N I O NIEMCACH.
Londyn. (AW .). Mus saltu i ośw iadczył w  Ł o- 

zantiae spraw ozdaw cy ,M aniin®post“, że N iem cy' 
mo-gą płacić i będą m usiały ińKcrć sw e długą je­
żeli tyflko m ocarstw a enlenty zdołają się porozu­
mieć. Mussolini za z r  a  czyi również, że weźm h 
osobiście udział w konferencji b tifaetek fe j.

ZNAMIENNE ZARZĄDZENIE.
Wiedeń. (PA T.) D o „N. F r. P resse ’ donoszą z 

Rzym u : M iiristetstwo ośw iaty  zarządziło, aby we 
w szystkich H asach szkolnych by ły  isnieszczome 
krucyfiksy, oraz portrety  króla. Zarządzenie to , 
uw ażają za znamienne dla religijności 'Mussołmie- > 
go. W  kołach Wiatykami śledzą z  zainteresow a­
niem tworzenie przez Mussolsnicgo pomostu mię- \ 
dzy W atykanem  a Kwirynałem . ,

■ a a a a n H u n B m n H H M n a n m i a m r a m  1

K w a » s ^  s i « l s § o w 9 ,
C.wfcw, dnia 24 listopada fsodr„ 1U*3C|̂  ,

K u r a
oficjalny nieoficjalny

Marki niemieckie 2 '20 2 5 0 —2 6 0
Franki frauenskie 1139 o o o o o — 000
Franki szwajcar. 385 3 0000-00
Foaty szterlingi 7 0  250  • 0 0 0 0 — 00*00
Koroayniem.-aast. oo-oo— oo*oo ?0  0 0 — 22*00
Wiedeń 00-00— 00-00 1 9 0 — 21 5
Korony cssskfa 4 6 0 0 0 — 0 0 0 0 0 490*00— 505-00
Praga, wypłata OoO-OO— 0 0 0 0 9 495 00— 505-0
Dolary a mery k. 155 2 3 — 15680 15800— 16500
Dolary bandy! 1 5 5 2 3 - 1 5 6 8 0 0 0 0 0 0 — ooooo
Znrych Marki poi. 3-5— 0 0 0 000 .00
Lej 0 0 0 0 — 0 0 0 0 oo-oo— -ooo
liry 7 05  0 0 — OOO-CO ooo-oo— ooo-oo
Budapeszt 0000  0 0 — oo-oo 0-00— 0-000
ParyZ oo-oo— 000-00 ooogo— o o o e o

/Berlin 0 0 - 0 0 0 2 4 5 — 2 5 5

Tendencja na dolary silniejsza, na marki nie*’ ! 
muckie słabsza. I

»  I o o  ,.W
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, i ,  -4 ± -2 . ( za-j j .-. n e p is.ęMa«gaUia = c
łir.uatóa z znicr! go. S-.mtu Tynioszczdk, syn Stefa- 
ińr. r dzo: y w Kluczewie wielkim ■ owia Pe «eniż»* 
■unia i3 .-v ,. ześn a l-siG. r., ożeniony cci 21. wrześ i 
ilalż. i, z P ura kj z U.,-tczu.;ów, wed e z a rz y s .e ż o -  
.'u .ch.ze nań świadka i wniozkoaawcsyni Para.ki T„.••; 
(moss* zuk, powo.any z za;yąćż.csą pierwszą ©gólur.j 
moo lizacją w 1.-14 r, ds . łużby woisaowej sity 

•zb o u" ausiro-węgier kie;, ^.sa! ż® ie cstarni r* 
w i 915, r. Wedle zapr ysiężeuych zeznań  świa.ik 
\l ka Do iac i.ka, służył te nie razem z SiBien?~ 1 y- 
nsosz rokiem, p.zy i .  puifcu e :s*ó w  austr, armii u 
res - m tioncie koło NowosieLsę z  końcem 1915. r 
!V> ,-,e czasie poszii na patrol, P' trzecli cc  ach
świ n-c-i w róci z tej patroli, jednak Śem en T .m  s - 
’ciuk z patrol, nie w ócił 1 co g *»o s l : z tymże tw  a . 
'dek nie wie. W edl. poświadczenia Urzędu giiinneg 
iw KIu zowie wi lk m Semen i ymoszczuk, s>u fct f  - 
•na powoła y w 1 9 1 4 r . co  wojska austr., o tyciu lut 
śn ' erci zai .n/cnego i „ ma wiat omości. Gdy zatem moż­
na | r. y a.ć, że z«UU ie.ą warur.u. us awowęgo domrt e 
m m u un crci p , myśli §  2 4  uft iy w , w aźa, się n 
wn osek P r tki z U y czt.ló-v Ty n o zwuk postępe- 

,v.an e, cotetr u/nan a wymion o ej osoby za zmarł,-, 
'■a c. ;azem  og’a.-za s % wezwani®, użeby udDetono v:ia- 
tom ośc. o 2agi ionym tąuowl inb r  adwokatowi Dio- 
wi K ra lo w i Szyiajio w P eczen ży iie , którego usta­
lił wi i g ę  k. rat rem zr.gin onego < obrońcą węzła mał- 
źeusk ego. : emena iy.u szczuka, syna Stefana, wzy­
wa ,ię, r le żyie, by pized p-dpisjiiym Sąuem s tl-  
'■rtiłsię I b w in y sposób dar znać o sobie. Po firci; 
I  m_; a 1923. ronu S d na ponowny wniosę o rz e k li  
esuie-aiiie^ o uznaniu za zmarłego-

i ąd oki. ,< c wy Od d . r  ł IV.
Kółomyja, dma 14  p i .u e ;  nika 1922. 10397
T. 2S0/22, Z rzącien  postęp ow ała celemuzn, .  

(nią za z a .■ g.>. Jur o luk, syn itelan  , urodzony jŁ. 
;s  erpnia 3887 t., w Siem a. w cacb powiat Kałomy , .  
joże.iieny z M rją z Czerwińskich, zamieszk iy przeć 
w oja stale w O T u lm u , wedle z znan wntoskodsw- 
'csym Matj z C erwińs.ich liuk, powoi ny zpie.w szr 
1 i ói ą mob bz cją do t.użby woj'skowej byłej s j 
jcbroinej in st o -w g -e .tk ie j o csz cć ł z tom u oo nie 
w iacem ago j uiku. Od te*o czasy nie pisa! do żony 
rji Jłuo.. o nim zaginął. Świadek Józef Mazur zeznał, 
ifje Jurka luka, ,yn> Stefana, znai jeszcze g przei 
■wo nv i, i c  tenże, z pierwszą mobihz ćją uarukowa. 
Ido 24  p. p. \VJi lopaazie 1914. r. pod Gebł.nt iK ó- 
■JL-stwo poisk e> w czasie waiKj z wojs ami resyf k e- 
:ini pr rp acł |u ko Hak, yn ttef na be? wie c .  Św ł-  
;dek witr l . l g )  na trzy t,godnie pizeotem  po la 
óstatnl i n t  . . ie co  się z nim stało. Cdy zatem moż­
na przyjąć, ze zaisłn ej i warunki U tzw  oweg ' au- 
.mmemaiiia śmieret, w myśl §  21, i. 2. ust. cyw. i ł. d. 
'w drażasię na wniusek M rji z Czerwin kich Imk po­
stępowanie, celem uzna ii  wycKnionej osoby zazj.it.r- 
Iłą i ogłasza się wezwanie, a eby udziel mo wiadom .ś -  
id j  zaginionym Sadowi, atbo . U . H iczi wski mn.ai - 
•wekatowi w Kołomyi, kiórego usfanaw.a si j kurat-reo  
uagiu ouzęo i obrońcą węzła maiże.i k e o. Ju ka ilu- 

Ika sy.u Stefa a. w?y\va tię, o ile żyj a, aby sławił si. 
Iprze p-cpi anym Sądem lub w i ny srosob  dał znać 
io fccbie. Po dn.u 1. czerw ca 1923. : . ’ S d na ponown 
.wniosek oizern e ostatecznie o urnm.u za zmarłego 

Sąa ukręgow/ O ddzałlii'.
Kołomyja, onia 8 . lisU padi 1922. n-l0 J9 9
T. V, 143/22/4 Z rządaenie postępowania ce- 

<om um ania.za zmarłego 1 małżeństwa .a  tozw iaza. 
i s .  józe! Si ńczak, syn Auto. iego i Anny z lięb lóu  
m rod.ony dnia 8 ma-ca i8 t 0, r. w Czańcu powia 
>Bia a, Zamieszkały w Kętich, biorąc udzia: w wajnit 
św ia to w e » jako żołnierz 56. p, p. ; rmjł austro^w - 
jgierskiej, dostał s ę do riewoli rosyjskiej, skąd osta . 
nią wiadom ść dał sobie cnia 7. kwjet ia 1918. i. 
■a wedle zaprzys.ążonych zeznań świad.ia Piotra Nit m- 
ear itifal zg nąć na w osnę 1921. r. z rę it bols, ewikó-.y. 
Gdy zatem  nożna prz>j ć, źe zacliOt-zą warunki d - 
tn liemania śmierci t ustawy z 81. marcą 1318. r. N 
;128. T z. u. p. i §  11 . kod. cyv.., za ząd2a b ę u 
Wniosek żó ry  iego Katarzyny ctartczakowej postępo- 
'wanie, celem uznau.a wyż wymienionego za zmarłe- 
jgo a małżeństwo mtędzy nim a wnioskoćawczyri 
itluia 27. siycznia 1914 r, zawarte za^ozw iąi ne. O^ł 
jfza się przęto wezwau e, ab / udzielono wiadomość 
io zagnionym Są.lowi lub Drowi Józefowi Kubi zk m  
,a wokalowi w Wadowicach, którego ustanawia si 
curatoren zagiń onego i obrońcą węzła malżeflsk ego 

Jó sfa Siań.ząka, o ile ty  e, \ zywa się, aby stiw ł 
tsię przed poapi anym Sa’dem lub w inny sposób da 
,znać o sobie. Po iześ .lu  mies ą a h od dni-' o ło- 
,jzenia tego za zadzenia w .G azecie lwowskiej* Są 
|ia ponowny wniosek wyda or ateczne orzeczenie, 

i ą I okręg wy, Odozia; IV,
Wadowice, p i a  6. w zesnia 1922. 1070G
T. 243/22 3. E y\t. Stefan Hormasij, syn P o t  a 

łjuslyny ,Ji0cl onej Szu.nyło, : om o, 'żo« tj
:z Katatzy: ą  z Do! ów, uto zatiy 10. kw ietna 1897. /. 
■zamieszk a > w A o i yńczu, słuiyi w osiafWej \vo .  
;nle pdsko-uk;aiń kiej ia; o to  n id z  w ii t  i j  koło. 
niyjski-j l. 9. ( roco^a brygada I. 4 )  w B łzcu, pląu 
■'pisał do żony po raz on atni z wiosną 19 9. r. i o 
i  go ezasu ni. ma o nim tao e . wia^nmości. — N 
w iorek zony wdraża tit pcstępowai ie, cełem urr.z- 

tn ą go z zm arłego i rozw ąz-n  a raał .eris w ,, wzy­
wając każd po, ktoby mia. o ; Im w^ado . ość, a akżi
ceza samego, aby dal znać o tem basow i lub h.u&c\

   - -  ■ -■

ęzła  małż ńskiegó, adwokatowi Dto.vi uo cis.h .go 
-vi w B zeżaia .h  co  jedn g i  roku od daty e o s /e -  
iia .ó/ktu t. j. 1 p aźd re.u ik a 1923. r. Po t m n r  
Sąd sprawę rozstizygni na Aa os a -onowny.

S id 0 'nęfow y, Odd/l |V.
Brzeżany, duia 1 . wrceśn a 1922, 1055:
T. 9 j /2 '/4 .  E tyk '. Oleksy Al ryn ?c. syr lwa 

A iav, urodzony 7. s rpn i 1888. r * Lu s y i . ro- 
ie estatmo zsm tzs.ka y. ?r.-k it., r f ł  i ny dnia 7. i - 
e jo 19i4  r. z Paraske*ją Fr , d»3'al ię i<>ko - 
ie z a sir. w 19IÓ r. do niewoli ro yjs ej, g /z   ̂
eu!e zaprzysiężony b sszuań świadkó • Jwaua jaśk; - 

r.z. i O łs-sy Bas raby zachoromał i o .s .e d  dc s ? p:- 
t .i . Ust tnij ,d  inego wiadomość o rzymał t zona 
.po w 19 7. r a od teg czasu wszeikt ślaa o j g 

zaon ą ‘ Gdy zatem przyjąć n ależ/, ie  zach ód.i 
- » owe , jo n  omanie śm rei, wdraża się na piośbc 

5k Jwji M .rynl c postępowanie, ceiem uznan a g 
e* •i.&iir. tf i rozwiązania ma żeńsfwa. Wy aje si 

wezwanie, tb? udz e’ or,o t ądowi lub 
e ■ s.torowi I rbtońcy węzła małżeńskiego adw. Drov.
; ■ ,  i sr Stryja w ia.cnti.ici o powyż wy ie .io .ym 
4:;\>;sę iVisryń.a wzywa się, aby przed niżej w ym .t- 

icipym $..dein stawił się ub w .nny spos b , a zn; ć 
w en t ty> iu. eąa tuiejszy na ponowną pro bę dc- 

p;c?3 po u iły w e  jodnjgo r^ku li.ząc od dnia ogt • 
utnia {.kniejfae m łtwa.y w „Gazecie Iwcwskltj*, ro - 

strzyg ie flBkznsuiu z-c r ego i rozw.ąząit.u ra .ł- 
iećstw a, Sąit okre owy, O dział IV,

Ssryj, dnia 17, p żfiz ernika 38:2. 10676
r. IV. 2 :4  2/:'. Z iządzen e post pcwan'a celtn  

jz  Siiia za zm ąfieąó. M ćbał jrpek. syn ,’w cie a i R ;*  
łoy. urodzony da a 30. sier nil 1838 . w Cis u p - 

Ufa. 2yw icc, z,<» ies kaiy w Ł  pmku, robot i , biorąc 
u.łz s w wo u e światowej żoinierz 56. p .p . u -  

c< -wągier kiej . rmjij das.nł -.ię do nj woli, ro s y j- , 
łt: ej. V< oniu 22. ma ca 1935. r ku dor. ósł o s ; i 
i  tc,jcv/a, że jest b rdzo cho y, poesem t>ie n a  już 
1 nim żadnej w ado o c ,  <>c) z u im  tV y i c  w o u 
i  zasin ieją  warunki don.ni mania śmierci z us avcy 

510 ma ca U  i* , r. N • 1 8. Dz r . p., zarządzi s ę 
.11 wniosek żony jegu Marjaany Jop k postęp .wauic 
:e em uz 3nia wyż wy.ciK.iion g za zmaiłego. Ogł .  
n a ię p n e to  we wa ie. aby o zsg  n on m udrielon 
Są iowi w aioiiiośćf. A4c!iam Jopka — o ile żyj.' — 
mzy»a się, s ty staw ił s.ę przed t o.lp san u: ądęj!
.ub w inny sposób dat znać osob ie. Po sreściu m e- 

iącach o . dnia ogtosze ia t ;g  > z r ą s nia w „Ga­
rście  Iwowsk.oi* t ą t  s,a ponowny wniosek w> de 
j$ lateczne « r ec euic.

S d ok ęgowy Gddzi ł IV.
W adowice di.ia 23. w.Zcśuia ,923. i07ti
T. IV- 113.-22 3- Zarządz ■ P postępowa i a ce­

lem u r a n ia  za zma ego. Józef W ó ck , y« Sal m< 
W ij . ków Węgl w e., u.odzony nu.a 7. .. tęga 1 7 

w K ukowie, z. ia e-zkmy w Myśleń cach, s .ew  , b ł .- 
ąc i d sierpnia li-14. r. j ;k ;i  żo.u erz :6. p. p. ob . 
,raj. oyłei armj su tr.:-w ęjie  skicj u zia w woj ; . 
wiafowei, dos ał s ę iu niewoli ro'y| kia', t ą  d 
stiiu  ą wiadc mość o st,sie 9, s erpnia 1917. 1. p - 

;zem s-e ma j ż o ni . żadnej w ado noś . W nie- 
.vcli miał pr e. ywać w Tenis,.u, gilzie d o st.ł potn.e- 
sranJa zmysłów, a L 91 -.'r , wys \y z inwalidami ec 
ir.-jj w przystęp e atak v/y ko czy t z, p o c ą  u między 
3tac>mi Bołotni— Mowo-M ko ajensk i >a uł s ą  a 
.niej ;n . G y z um  o y ąć n o-.n ', ż i  saisiniej.i cv - 
runki domnien a ia rm e ;ci z ustawy z 31. m an a 1918 
r. Nr. 128. Dz. p .  p , zarządza ś ę  na wniosek t o  y 
,ego Ludwiki Wójcrfc postępowanie, cc-lera u^n.nia 
niż wy idiiione o za z ra iłjg o . Ogłusza się prze c 
jgón e wezwanie, a ;y  udzielono ? ą ć  wi w lain uosc  

z gi i c  ytu. Józef W&j.iki wzywa s.ę, rfcy prz.c  
K.n is.i! y S  dem s‘*w .. się hi > w inn> spo.ób di,i 
:nać i. 5 . oie. i’o szes śu miesiącach od dnia ogłoszę- 
ia w „Gu - ecie lwowskiej" Sąd na ponowny wniosę.' 
yua <j,i; tcczr.e irz e cz e n e

Sąd ok.ęgowy, O Jd ri-ł iV.
^ W adow ue Unia z. września 192 a. 10707

262/22/3. Ećykt. Ujmyt o Władyka, sy Filip;
i Ełiniji uiodcony 7. lis 0,1 da i89i. 1. w Koniu zk-- 
wie powiat Erofy, powalany w 1914. r. do wojska a - 
itr a. kiego i biorąc udział W woju.o światowej w p  ż- 
iz( rnJku 1918. r. popadł 00 nie won włoskej i t.i 
achorował ciężko n > tyfus i odstawiony zos ał i c 

izp:tuła, co stw ierdzi! św adek Stefan Myśków. Gaj 
wob c powyżsi eg pjawciopoccbu m jest, t s  *agi- 
.1 or.y me ły  e, przeto na wniosek ny jego N sci 
cVl..cykt w ir .z a s .ę  postępowanie, ce f 111 uznania Dm.y- 
tra \v .adyi ę zx zraur.tgo, a fiJCłżeńs-wo z nim zawai-

za rv.zu,ąiaiie. Wydaje się 1 rzeto wezwanie, ;w 
dzielono Sądowi lub knraio owi D owi Kitajowi, t,i:,v.
/ Złoczowie, k.ó ego z razem us.anawi* się 001 ońc 
ęzła niałźeńsk.tg , Wiadomości o zaginionym. Giyb  

.aginiony żył, wime.i Sądowi donieść o swem życ i .
i i  ponowny wniosek, po upływie zsściu miesięcy o 

d da ogłosz nia tego eVw,ttu w ^Gazecie iwowsk ej'1
ozstrzygcie &ąć os ateczule powyższy wniosek.

Śąd ok tę;o i*y , Oddział IV.
Złoczów, dnia 27. wrześ ia 1922. 10597

T. 280/22'3- EdyH . Sew eryn Synińki, syn Ale­
ksandra i Pauiny u Sdzorib j2. wrześi.ii 1884 w Tr m- 
io w ii, ostatnio za'nieszlcrłv w Jezierne' pawiat Z c- 

rśw  udał się w ma u na Ukrainę i od tęgo czasu słuch 
o uin zagiń i- Ś .ciid  k Jó zst Dimczuc stw ierdził, żc 
w jesieni 9 i9  r. był azc n z Syneńkim we wsi Z c- 
ioneś Koryło.ce.* m  Ukrainie, tamże bym ók zich-.- 
r >wał na tyfus Tiam ty i zmarł w szpialu . Św.a.ie 
zajął s ę pcg-zcbtm i marłego i bv! obecny na pogrze- 
o e  Gdy wobec pow yższeg, prawdop dibnein ie-t, ż 
zaginionym nie żyje, przeto na wuiosek jego żony Mar i 

ym ń i wdraź 1 sie d-stępowanie c lern uininia. Se» 
,\eryita Syneńkę » zmarłego a ma żeńsiwa z n m za- 
war ego za roznią ano V,yd i: s ę  rrzet) o ón  
‘ vezv i. <e, abv udz.eDm■* Sądowi !ub kuratorowi ad *. 
D ów* Grosskopf-iwi w Złoczowie, którego zaiazem  
ustrupuria się obroń,-ą w ęzła a&teepsiciegp .wiadoae^

ś :i o zsg nirn* in- Gd; by za inimy żył, v infen Sądc-
i di n eść o ;wem żvciu Na po owny « >i osek po

u ;v "  c 12 pi CMpcy od dni'. ogł'>szeia ruyktu w Ga­
ście L -  owskic 10 strz j gnie Sąd ost«te za.e powyż- 
ty  wn osek-

Sad okręgowy 0 dd7 :a ! IV.
Z/gczćw, dnia 6- ruździernika 1922- WóS-t
T- IV- 64 22/2. Zai ządzenie p oste  owania cc em

iićoS odn enia śni i rei- Józef Nędz ■■ uiodzo y ls70 w 
Rudnika, powiat Myślei ice, cieśla tamże. wedi-. zaprzy- 
s?ę onvch zeznań świadka Adama Tun»}ka rginął 18 
marca l 1 77 w płomieniach prlącego s ę  baraku w P c- 

o^z w C arnogórzs i < d ąd o jego ż ciu n.e ma ra ­
dnej wiaoomoścb Gdy web c teg j jest prawoopodc- 
one, że o i ba wi m tńiona ponio ła  śmierć, -arząuza  

ę a wniosek Anny Pszała pos.ęr- wż e celem 1 cio- 
wodnienia jej śm erc:, og; a^za s ę  wezwani., aż.Ły_ o 
.rz-ch miesięcy cd ogłoszenia tego zarząd ma w Cią­
ż ące  Lwowskiej udzi-.Ioiio sadowi wiadomości o za.- - 

ionym Po upływ i: tego te minu i po przeprowad e- 
niu dowodów sąa orzeknie osta ecznie o wniosku- 

Sąd okręgowy Oddział IV- 
Wadowice, dn a 4- czerw ca 1922 r . ' 3(!lC>d
T- Hó/32/3- Edykt- Jew ćo .h i Bezzubko ur- P a -  

faniar, żona W asyla urodzona dr.ia 1 mar a 1884 w 
Je łeruei u pro wad-ona zos ała w roi u 19! 6 przez woj­
ska rosyi kie i od lej pory nie da e o sobie żadnsj,u 
znaku zyc u, <o stwierd. ają p.świadczenie Urzędu 
gminnego miasteczka Jezierny, oraz zeznania ś .-. i.idkn 
rianuśki Markowsi ięj. Gdy wobec powyż; a'er- p:a- 
wdopodobuem jest, że zag niona nie ż. e, pr ero n . 
wniosek jej męża W as.' a B zufcki z Daniłow.ec » d%- 
ża się poslępo.« a-ie celem u/nan a jew . ocńy bez bi-o 
za zmarłą a ir:a'żer.stwą z nini zawartego za rozwią­
zane. Wydaje się prz.io  wezwanie, ; by udzie.cna sa­
dowi ub kuratorowi i to m  Giui-er w i adw- w-Zło- 

zowie, którego zarazem ustanawia się o ron ą wę,.ł 
m ałże: skiego wiadomości o zaginionym- G y zagini - 
"a ył .1 wmur sądowi donieść o s»cm  żyw. u ‘ Na ro- 
n -wity wniosek po upływie 6 miesięcy d d a ogł - 
szen.a edyktu w Gazecie Lwowefeiej, ło a .tiiy ^ jw  SjftS 
os-atecznie powyższy wniosek

Fąd ck ęgowy Odd iał IV- 
Złoczów, driii 1. sierpnia 1S2‘2 303L0
T. 13.722/2. Edykt- Stanisław nalkuwsM. syn 

Michała i LuJwiki urodzony 7 4 it-86 w Bu.'*u Li it- 
ooki i tamże zamieszkał j , powoła i y  v.- r. 9 4 ćc 
a mii austriacki t, walczył na f oncie ser km  i tu, 
A-edie zeznania świadków odniósł ranę postrza/ow ą wt:-p- 
gę i od tego czasu żadnej o nim i  e ma wiadomości. G .y  
Aobec powy^szeg ) praw dapodebnem :est, ż Stan sław 
HajijLowski 1 onió ł śn lerć, przeto na prośbę ,;t s c -  
s-ry Wiktorji Hu ikowskfej wdraża się postępowanie 
.elem uznania Sta .isława Hali.owskiego za zm arłrgi- 
W jdaie się prze.o r.g lne w e z /ą ń e . ab - uwiadomi m  
Sjd albo kurat ra P n a 'ira  1 psie.na adwokata w Zic- 
ctowie, aż ao dnia 16/1V 1923 o zan-nionym- Po upły- 
w t  Powyższego czasokresu na ponowny w t osek Sąc! 
ostatecznie rozstrzygnie powyższy wniosek- 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 1(5. paź zernm a 1922. I0-5S!
T- li7/2?/3 . Edykt. Michał Pańkiewicz. syn Mi­

kołaja urr dz;ny dna 15- w rześr.a 38 74 w Bopdanów- 
e wyctal ł się przed około IS laty z Bogdanów ki \v 

newiadome s rony- Wr-de zeznań ś -ia Jk a  H ńki Bo- 
di r zjawił się b jł Ali haf P. ńk ewicz w r. 1958 w 
Bogoanówce iako żołn erz wojska austrjackieg , skąd 
do ki ku dnach odjechał nap wrót do swee oddzia,. , 
by t rać dalej udział w w , ie swi towei* Od e o cza­
su nie dawał jednego znaku życia o so ie i wszelki 
ślad po n m  zaghiął. Gdy wobec powyższego prawdo- 
podobnem jest, że zaginiony nie żvie, przeto na w n o­
sek jego żony Horpyny z H.dąsów Pankiewicz w 1 a- 
ż.a s ę postępowanie ce em uzna da A3ich?ła Pańk:e ' 
wicza za zmarłe g > a małżeństwa z > im zawa-ięgń  
11 rozwiązane- Wydaje się przeto ogól' e wezwanie, a ;y 
udzielono sądowi I b kuratorowi Drowi D y w ;'0 .vi adw- 
w Złoczowie, którego zararem ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o zag tiionym- Gdy­
by zaginiony żył, winien Sądowi donieść o swem ży­
ru . Ną ponowny wnb sefc p - upływie 6 mies ęry 0.0 
Jula ogłoszenia eiyktti w Gazecie Lw wstK--: rp?- 
strzygnie Sąd ostatecznie porwższy wniosek- 

Sąd okręgowy Gdciział (V- 
Złoczów, dn a 4■ iipca 1922. 10Ó9I
T- 348/22. K an i H iary H ałusrkie«icz, syn Mi­

chała urodzony «  Uhrynowle łfcsC ofic.łnt pocztowV 
l  Przemyśla jaico jeniec w oje-ny w Taszkiencie iylć- 
miaf umrzeć w szritaiu na ma’arjE;. Wobec tego jest; 
iraw d o icdcbne, że tenże poniósł śni>rć zarządza sie 
• a wniosek S efariji Hałuszkiiewicz postęi owanie c - 
I 111 uaowodnienia śmierci i rozwiązania węzta mał- 
ż 11,kiego, ogłaszając wezwrn e, aby do p ii rokn od 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiei Sądowi atbo Panu 
Sabrainowiczowi kasjerowi w Bek ń c z y Ś a c li,- 1 którego 
udanawfa .ię koratorerr i obrońcą węzła, małżeńskie­
go, udzielono wiadomości o zaginionym- 

Sąd okręgowy Oddział V - 
Przemyśl, dnia 4 listopada 3922- lC6f'6
T- 374/22- Paw eł Dj’1. syn Błaźej'a i Ewy uro*

dzony 9- styem ia 1884, ż tyierz 90 p. piech ty 
wie pod Lublinem 14 razd/iernika 1914 ranny i oc

tego cyasu słuch o nim zagi ą i. W rbec tego jest rra-
nrdopod ibn% że tenże jioniósł śmierć zarzadza się na 
wn osek Dotnicel; D ioAej ro?tępowanie ceiem ud wo- 
dnieri.. śmi rei, i rczwiązaiiFi, w e ; a niajżeńskicŁo. 
ogłaszając w erw u  e, aoy do pół r-ku od kłoszenia  
w Gazecie Lwowskiej Sądowi a bo Drowi T uberow, 
adw katów w Pr-cm vślu. którego ustań.-.« ja .ię k ra- 
o em i oiTońcą w ęzła małżeński go, ud ,e!ono w a d .- 

mości o zagm onym .
Sąd okręgowy OM ziaŁY- 

F^rzemyśi, dnia 13- listopada 1922- 10t'6f
T. i i i  *28 4, Zarz.niz. nie postępowania c t  em ve 

Jowocn o- i.i #ia r i. Nj bodsfa*i® przcprovz..u.ony u 
iochodzeń stjloao jc  Hi t Pe!«th  syn ^ c k  eg o[li
Oaii. x  AUkOUfińW M. 31 ĘtWilWl 187# w



„GAŻLIA LWOWSKA" z <Jnia 25. U s t o *  1922,

je * ,. J^io-ił,s|ę .po o ;,iu izm iu -u.gQ.n4i -Ul jyuih. 
;z cjs do austr. woja** i .przy sr-o obr.o ci raz ier .  
lala szrapnela kolo Oknie y w guhirnj' weł ń ki j w 
Czasie i m y 1918 został roz -.zarpąny. Zwł k wymię- 
inioiifcgo w.d i i j> ześłnęo.uiy w ćńarakteizs świadka 
iA kołaj S roka Wcbćfc lego zarząd a s ę  na. wnio e . 
Marji £ Peieciijw  1 Dł>y v P iee.in p sp p -wani ■.•'ce­
lem udov odulenia śmie T zarazem ógh.sza s ę  w - 
wwmie aby do d ia .6  aźdzlerniku 1922 udzielono 
isądowi wiadomości o wymień onyi:;. Po upiywie ic <■' 
.leitti bu i po przrprewaćzemu . cw o Jć  w, ęźifiakcwcż 
a.e -pię isej Jak w t: y -m esi-ą:e- od dnia tg ;oŚ 2enL 
te o * - r  -j<L>nią w gazecie u z^dewej orze om  
p la .tczo .ie  o wniosku.

Sąd kngow y cywilny Oadział IV.’
Lwów, dnia 24 ‘iipca I9z2 ir. 10 11
T. 137/22..Edykt Józef Ferdynand 2 i r .  p g i n* 

rodzony da a 1 marca leSH w Kamionce stra.ni sy;: 
H a ylt i józefy zamieszkały ostatnio w Sieicu 
. i ó .owym p wiat K a m i o n k a  strwniłowa po o- 
łan. do w j j k ausir. w 1914 brał czynny ud sai v 
vvo nie’ świsikwcj oa bo ".cie włoskim skąd. dał os at* 
z; ak życia w 1 9 '7 .ro  u. Wedle i.czuaiń świadka jó -e -  
fa Jag zaginioay n :i;ł być w 1918 r. już pa r j tp ; d- 
nięciu Austrji w T y  dem ie poćzem siad o nim zaginął. 
G y wouec pow yżizegj piawćopodobi.em jest że • s- 
H nlól.y c żyje, przeto n-a wniosek Maialdy z L 
hariów Jagi żo.iy zagini: nego wdraża sle postępowa­
nie c leni uziałtra Józefa Ferdynanda 2 im. jagi z 
żmar r ;o  matźóds w j z mm-zawartego za rozwią­
zane. v. y.ia/e się p zeio wezwanie, aby udzielone 
S y.ow i lub adw. Drowi- Kołaczkowskiemu w Złoczo­
wie, k o ego zarazem ustań, wia się obr ńcą wę^ł 
nu i  ń k «g ' w adoń.osci o zaginionym. Gd>by z vg;- 
nio y ź łJ winien Sądowi donieś5"o swein życiu, Mc. 
p,-.nowi y wniosek d« up.ywrie 6 miesięcy od cinia o- 
g os enic •. dykta 'w Gazecie Lwowskiej -rozstrzygnie 
sąd ost.t.vzuic powyżs v wniosek.

Ład okfęgo. y oddział IV.
Ztb ?ó ,»ctnia I *  śieipiiia U 22. 10601
T. 218/22/2. Fdykt. Michał Stelmach urodzeń 

’Qiia 15 Iistcpaoa lbOl roku w Pcdn.rcach  powia O- 
1 skś”| t m e os atnio żam es. kały syn Bazylego i h„ 
ieny .żon. uwrłany d> wojska ukr. 1919r. poszedł ba woj­
nę i od tego czasu in i ■ owró. ł a wszelki słu h 
o..nm zag.uął. Wedle zezinń ś i d a Józeia 'Fokoc- 
k e a s. Jvj.cno.ta Stel. lach tężał chory tu tyfus w ro ­
k i .1-9,19 w Tulczyne. któ*ą ; 10 ' ’ miejscowość aj.l 
później woj. ka bolszeiviężie Gdy wobec powyższego 
pra dopoci b.uem jest, że zagiuiony nie żyje przeio 
na. wHiosżk Keiarziny S^elmiichoytej wdr,.żla s ię "  ad- 
istępowauta c.Tó^i użna^tia. Michała Stelmacha za zmar4- 
leg a n:a żeń i wa z nim ya w ar'ego za rezw ązen? 
...y d aje  tlę  pizet > wezwą e, ’ rby udzielano sądowi 
3a *i»raturowi adw. Drowi 0 .  nomlrec[,:enu w ZJo- 
c /o u ie  i; ó  ęo z 'r?ctr.i uStanawij się obręńra we

Gazecie Lwowtdciej 
aąc ostateczni powyższy wniasek.

Sąu ok.ę;ov{'y OćdiMł IV. 
Złoczów, d ia l4 sierpnia 1922. 10599

T. 205/82/3 Edyk!. Grześków s. Wasy-a i Marii 
tn Faw Ójk ro r.ik iz. trat. żonaty niewiadomo -i koi 
u t-z. iutego 1384 zamieszkały w Borrzczow U byt w 
lustatniej wojr.ie a u s t . w 55 pp. i ńrtstit się zaraz z 
'jo czą  kn wojny do niewoli rosyjskiej i, miał na fol­
warku Ciurs n gdzie byi -zajęiy • zastał wedle zeznań 
jśwudLa zaduszony kolein rozpędo.w .-ni n.a. to czemu 
wody w r. 1915, i od tego czasu irema o nim żaancj 
wiadomi ści. Na wniosek brata M ch G.-ieśkowa wdraż 
K ę posiępow. Celem ust. lenir dowodu śmierci wzywając 
każ iego, ktoby miai O i\:a w adomość a ' ; kie je e 
cn ego  aby dał znat o fem sądowi, do 3 mięsięcj- 

oa daty ogińszenia edyktu tj. do i  lutego ,1923 r. Fe 
tym d .ta  sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek po­
no w sy.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżsny. Unia 2 października 1922. 1050.
T . 175/22/4. Edykt. A utopi Paierak s; Jana i Jul i 

Tolmk .z . kat. 'żonaty z Mai ją ur. Gadacz ur 25 marca. 
ISTi za ieszkały w Kozowej służył w o sta tiu j v. o - 
nie au>tr. w 25 np. pospciit. ;u#/euia i uuct wśriie 
- .znaA świadków umrzeć na malarję w styczniu 1912 

w Fod razzj w A banji i oa te g o ’czasu rle ma o 
„ j  im żadnej Wiadomości. Na w iiosek-zony wd a^a it; 

ipostępowanie celem uznania go za zm arłe g a iio  w ?- 
zan « małżeństwa wzywaj :c każdego, ktoby n:iał o 

:»lm wiadomość a ta.-.źe jego samego a By dal zr-ac o 
'em sądowi lub c biońcy w ę;ła  małżetisk egc Dr Goiri- 
schlagowl w B zezanacii do 6 mies ęcy od daty o- 
g oszenia edyktu t d o  1 kwietnia 192J r. Po tym dniu 
sąd sprawę rozs.izygnie na wn osek ponowny.

Sąd ek ęęewy Oddział IV.
B rzetany, dnia. 13 w rz .ś  .ia 1922. 10523
T. 103 22/3. Elykt. józei Pawłyśzytj s. Mikołaja 

f Am y ur Głucn > olnik gi. kat. żenaty z Anna Perec 
,u -. B stycznia tc77 zamieszkały w Konitichnch służył 

w cstbtuiej w omie austr. brał u d za w uiJU iej bi1- 
! wie', w Karpzt ch i w listepariiie 1914 r. i od teg 
■ c asu niema o nim żadnej wiadomości- Na wniosek 

tony wdraża sic poitępowante celem uznadia-go za 
2«n*rłeg0 i rozw iązani małżeństwa wzywając każde- 

i no kioby miał o nim wiadomość a także jego sam e­
go aby dał znać o-tern sądowi lub ob-ońcy węzła 
'nałteńektcgo auu dr. L ń fid esb erg .^  w B zezanach  

;d;i ( miesięcy od daty ogłoszenia edykiu t|. do dnit. 
|16/8 192S. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na 
i wŁ ioseb ponowny
• Sąd okręgowy Oddzisl IV.

Brzeżany dnia 84 rierpnia 1922. 10551
T. 1S2/22/L Edykt. Teodor Ma ówka syn Ju j .ns 

i '  Zofii rolnik gr. kat. żonaty z Maria Parzko urodzn- 
|'*T 18 sierpnia 1889 zam es; kały w RuJzie służy! v 

«o^nle ausir, dostał się do niewoli wło*

s jęj ssąd p s.cł .oo zońy w >„oło jii.e 1917. r.. i od lego
c.-asu nie ma o nim żadnej wiadomości Na wniosek 
żony wdraża s ę pbttępowkńie cel.j.u; u mania go za 
.'M3.nr ego i ro.*w-.-A? ń .e jpałż ństwa wzywają: kaź­
cie-o ktooy n ist ó nim włjHBńpść a także jvęo same­
go by dał zr;ać o !em sądowi, lu ' obrońcy węil

■ żeń k egn adw. D . Landesbe g w w b  e t  nacK 
-io. i roku od taty ogłssząnta idyi.tu t , q 15 w.> eś .  
n a 19 :3  r. Pc tym dn u sąd sprciyę Jożttr y.Mi e ra 
'A-r.iosck poupj ’t»y.

iąd kręgowy Oddz.ał iv.
B eżany, dn a 23 sic pnla i£?2. 10510
T. 240/23/3, Edykt. józef. Żak s, M cle a i Pe- 

l ń'i rolint. r?„ ka! 'ż.m.tty' z ś x  Marja ur. 16 g uriuia 
1880 zamieiz.k’ 'ły.,vy DwcreaTi s/użył w wojsku austr. 
i w. !•» v/jcśc'.zginąć traf ony g '  atem na/?.ł .akii! 
frt jic zimą 1916 r. T od lego c  asu niema a tiim ż -
d.s.ej wiadomafci. Na wnioseic matki' w raża się p - 
t puwaoie celem u i unia go. za zmarłego wzyw.- -

iąc każdego mającego o nim wiadomość *u także jeg 
s mego aby duł znać o tein wia-larnósć sądowi d 
3 miesircy od daty o łoszćn a 'edyktu ; j.  do dnia 50 
grudnia 1922 -pp ćzem sąd spr.twę rozstrzygnie 
na wir osek ponowny. .

Sąd ók "gowy Oddział IV.
Brzeźnny, dn a 7 września 1922. 105:2
T. 18n/2i'/3. Ed>kt. Jozef Lubezny s. Grzego.z-J 

Marbrry ur. -Domków r I-ik gr. ka.. t  mity ' Eufemią 
.Dęjj'ków ur. 7 stypmią 1882 zamieszk >t-y w ŻuraWięc­
ku s u żyr w ostatniej wojnie : ustr. w 53 p w tw e - 
d y w Przemyślu skąd p sał do żony w r. 19 5 i o: 
tago c z : ; s ' nie ma ó ni tu żadnej w ia d o n o śc .  N 
wniosek żony wdrażc się, postępowanie retem uznania 
gó H ‘ zp--'saI*go w ./wając kaź 'ego ktoby ntiai.o. nim 
.-.■ado.i ść a lak^e jego san K Ę ',rb y  dat zn ć o tem 
sąd.-w i .o 6 jftierijcy - o:l da y oc.łosr n u edyktu };. 
dó dnia 1 mu ja 1923. r. P o t j t r  dniu rąu spra.vę roz­
strzygnie na wniosek ponowny. ,

Sad okręgowy Oddział 1 
Brreżau-; dnia 8 psźd iićt ka 107.A-

P iez: 37469/22. KONKURS. Opróżniły się rosa- 
dy dozorców więźniów w Stanisławowie i Samborze. 
Podania kompetencyjne o te posady lub przy innycn 
Są-ddch okręgowym opróżnić się titogfrGe wnosić na­
leży do 14. gruanią 1922 drogą . służbową do Prezy­
dium Sądu Apelacyjnego we Lwowie.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów. dnia 74. listopada 1922. 10716 1—3
L. 2145. KONKURS, W  celu ot^adzema opróż­

nionych posad ,lę,karz3r ..Okręgowych 1) w Nadwóroei, 
2 V  Delatynic, 3) w . Mikulicźynie i 4) w Lenczyriie 
ojtószazijsię jcbateuegU-Rod następującymi warunik&ni:
a) Dyplom lekarza ,*żyskany na jednyim z uniwersy­
tetów ' w Połśce liib przez Pańs.wo Polskie uznanym;
b) naimniej 2 leitife praktyka no uzyskaniu uj-ploenu; 
o),obywatelstwo' polskie, d) nieprzekroczony \yiek 40 
lat. —v Pobory służbowe XII. śt<mm  służbowego n- 
rzędników. państwowych, wraz ze. wszystkijmi dodat­
kami po.‘wyższone być’ moga po 3 i 6 letniej służbie. 
Nadto ryczałt na objaizdy gtnirt, ru'ieżących do okrę­
gu, w rocznei kwocie 2C.000 Mkp. i na Przybory kan­
celaryjne 1.500 Mkp. rocznie. Udokumentowane poda­
nia wnosić należy tutaj do 24 grudn;a 1922.

.Wydział .powiatowy.
Nadwórua, dnia 19. listopada 1922.

10778 1—2  Kamisarz rządowy:
Dr. Jeż.

u c i r y m j z . I
A. II. 257/18/56. Edyt-. 21. grudnia 1922 gc ±z. 9. 

odbędzie się w Sądzie tut. b. 4. Kcytacju rea1ności obj. 
will.:'' 1 )2  gm. Szczerzec—-dom partercwwtnurowany, 
dachówką kryty z przy należnościami i l/3 włil. 314 —  
droga —  cena oszacowania i najniższa oferta 5,000.000’ 
Mlcp. — 2) ’62 gm. Szczerzec —-  dom parterowy mu- 
rowany, iMacha kryty z przynależnoścbmi i 1/3 whl. 
314 —  droga cena oszaoowanJa i ' nainiższa oferta1 
6,000.000 M.kp. 3) 31? gm. Szccerzec dom parterowy 
drewniany z przynależnpściami i 1/3 whl, 314 —  dro­
ga -— cena1 oszacowania i najniższa oferta 4,000.000 
Mkp. Warunki licytacyjne można przeglądać w Sądzie 
tut. O. II;

Sąd powiatowy, O Idziaf II.
Szczerzec, dnia 17. listopada 1922. 10742 1—2
Lcz. E/312/22/9. 7MA)OWlązany Tomasz Kopeć w 

Amefyce. Edykt licytacyjny wezwanie do 'zgłosze­
nia wierzytelności. Na wnióseK. Anny z Kopoiów. Ruch- 
wa \vr Bienia^owięacli odbędzie się dnia 10. stycznia 
1923 o godz. 10 rano w biurze Nr. 6 za zasadzie za- 
twierdzmych warunków licytacja realność' lwh, 110. 
ks. gr. Bieniaszów ice obejmującej pbud. 18 i 54, oraz 
dom. stajnię i stodołę i pgr. 45/2. W artość szacunkowa 
pbud, . z irżynależnościami 338.500 Mkp. pgr.- 96.000 
Mkp. najniższa oferta 290.000 Mkp. Do realności przv- 
ńależa studnia, płoty, drzewa urodzajne i meurodzai- 
ny oszacowane na' 12.000 Mkp. Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż nie nasfapi. Ponieważ odnośna księga gnrn 
toiwa została w czasie inwazji zniszczona wzywa się 
-wszystkich wierzycieli mających pretensje hipoteczne 
ubezpieczone ra  tej realności, aby najpóźnieo ao dnia 
licytacji pretensje te w podpisanym Sądzie ustnie lub 
pisemnie zgłosiły. Prawa, które na czas ogłoszone nie 
zostana o tyle będą wzięte nod uwagę, o Be w aktach 
egzekucyjnych są notowane.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Żahoo, Jnia IS. listopada *822 J0751

- b. 16/23. Edykt licytacyjny. Na wmosek Toma­
sza Szczepaniaka w Skomiehiej Czarnej' strony egzek­
wującej odbędzie się dnia 2. grudni;: 1922 o godz. 10 
przedpołud. w biurze Nr. 9 na zasadzie przedłożonych 
warunków, które trisuelszetn się zatw ierdza licyiaoja 
następujących realności: księga gruntowa .Skondeln* 
Czarna whl. 151 oznaczenie realności 1/3 część reata ., 
lwh.' 151 wartość szacunkowa 445.090 Mkp. najniższa 
oferta 2S0.iW0 Mkip. — whl. 312 1:2 realności lwh 312 
7:500 Mkp. najruższa oferta 5.000 Mkp. ks. gr. gm. 
Skomielna Czarna. Poniżej najniższej ofeny sprzeda* 
nie nastąpi. . .

S ą d  p o w i ą f c o w y .  Oddział I I I .
.lordanjów, dnia 21. października 1922. 10746

OBWBSS3£ZE3SM<

Frez: 3S241/22. OBWIESZCZENIE. Sąd Apela­
cyjny ogłasza że Alfred Bugno zamianowany notariu­
szem w Tyśmicrilcy złożył dnia 14. listopad,? 1922 
przysięgę służbową i może swój urząd objąć.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów, dnia 17 Listopada 1922. 10715 1— 3
C. 808/22/1. Edyut. Przeciw Dmytrowi Sil.ora 

w Ra/kowcti i to w , którego miejsce pobytu jest nie­
znane wniesionym został do Sądu powiatowego w 
Sołotwinie przez Ołenę Sływocką żonę Omifrego w 
Rakowcu pastw o uznanie praw a. służebności zpn. —  
Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję, na dzień 
9. grudnia 1922 godzina 8. Celem  ̂ strzeżenia praw. poz­
wanego ustanawia się Pana Iwana LucyJta syna Hna- 
ta w Rakowcu kuratorem. Tenże kurtor zaso/pyw-ać 
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt i 
■niebezpieczeństwo ■ dopóki on w Sadzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

■Sąd powiatowy, 
wołertwina, dnęj 3. listopada 1922. 10750
C. II. 421/22/1. Edykt. Prceciw Jędrzejowi Ku­

bowiczowi, którego miejsce pobytu 'est nieznane, wnie 
sionyrn został do Sądu powiatowego w Mszanae Dol­
nej przez Sebastiana .Fornala oozew o zapłatę alimen­
tów. Na podstawie pozwu tego wyznaczono rozpra­
wę na cłzień 27. grudnia 1922 godz. 9 rano. — Celcnf 

strzeżenia praw Jędrzeja Kubowiczni u s l m p  się 
Panią Ewę Drąg w Kasinie Wielkiej kuratorem. Tenże 
kurator zastf pywać będzie Jędrzeja Kubowicza w rze­
czonej sprawie na lego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ón w Sądzie się nie t zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamiamtje.

 ........ .. . Sąd _powiaitowy. Oddział TT. ■
'Mszana DoLn?., dnia 14. lfetopa,da 1922. 10748

ifuąfełU. ■ńM8jf227'{.\Vyrólk. W  ' linieniu Rzecy.yfpęfełńŚfidi 
PoIsSc'e'j. - -Oskarżony/ Kasper Charczuk z, DorofjówJti 

po/ ,  Skalat winien jest, że dnia 9. kwietni? br. w Do- 
rofjówce usiłował potajemnie bez właściwego zezwo­
lenia i w celach zysku pozbyć za granicę drożdże, 
a więc przedsr:ot powszedniego użytku, czem dopuścił 
się przekrocz. §. 8 ust, karnej i art. 25 ust. z 2. Upca 
1C2C 1. 67 poz. 449 dzpip. za co skażamy zostaje po 
myśli art. 25 i 28 tejże ustawy na karę aresztu I mie­
siąc oraz grzywnę 1.000 Mkp., którą w razie nieścią­
galności zamienia się jha karę aresztu przez 2 dni ł  po 
myśli §. 389 pk. na. zwrot kosztów postępowania kar­
nego. —  Zarazem po myśli art. 32 powołanej ustawy 
zarządzę sie ogłoszenie treści nin:ejszego w'yrotu w 
dziemvku urzędowym, <rrmi w.ywieszeifie wyroku 
przez 7 dn* na drzwiach domu oskarżonego z tem, 
że koszta ogłoszenia ponieść ma oskarżony.

Sąd powiatowy, Oddział TIT.
Podwo^ocząaska dnia 25, października 1922. 10749

I
L. cz. P . 113/22/70. Nad Marią Proć ze Starego 

Sioła zawieszono kuaatelę z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem jej ustanowiono Piotra Procia ze Sta­
rego Sioła.

S ąd , powiatowy, Oddział IV.
Bób-ka, dnia 15. maja 1922. 10745

[ I
A. l 76/22/6. Edykt. Sąd rfowtojtowy w Mszanie 

Ootnej podaje do wiadomości, że dni,. 9. kwietnia 1922 
zmarł w Porębie Wielkiej Jan Kaczor z pozostawie­
niem testamentu, którym wszystko swoje zapisał żo­
nie Helenie z Bednarzów Kaczorów ej. przeznaczając 
dziefom Karolinie Bronisławie i Józefowi Kaczorom 
po 100.000 Mkp. Sąd me znając miejsca pobytu Karo- 
ttoy. Brarrisłrwy i Józefa Kaczorów wiyyca icih, ^bv 
w przesiągu jednego roku od dnia niżej wyrażonego —  
zgłosili sią w tymże Sądzie i oświądczeme do spadku 
wnieśli, w przeciwnym bowłetr razie spadek ze zgła­
szająca się spadkohierazynte i z k u r a to ra  Tózeferr 
Mteśurą z P o_ęby WieHciej , dla olch nstarowjony 
przeprowadzonym będzie.

Sąd powiatowy, Oddział 1 
Mszana Dolna, dnia 26. października 1922. 10747 
A. 402/20/7. Edykt. Z wezwaniem nieznaych S ą - ' 

dowi dziedziców. Sąd powiatowy w Bełzie zawiada­
mia że w dniu 4. stycznia 192C w Cbodorowie zmar! 
Andrzej Laohner pochcdzący z Eetea bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej wotó. Ponieważ Sądów" 
nie wiadomo, czy i którym osoboni przysłuż* prawo. 
'l©Rfck»ecia soanWcu, przeto. ŚSKriwą si; umciszym ]

/



» Q H 2 m a w o w s K A 5* m * * *  is z r .  
. . .   '      _ ___

tTuu w-szysiMch, którzy do tegoż spadku t  jj^egplebla 
.wiek bądź ty tu tu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
•w ciągi' jednego roku, licząc oa dnia niżej podanego 
swe prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 

!i wykazując tafcowe wnieśli oświadczenie co  do spdtl- 
ku, v  przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
Dr. Karoi Bader a # .  Bełzie kuratorem został ustano- 

'm en y będzie p rze pro w adzon jmi z tymi i tym przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czne wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt srę nie zgłosi?, cały spa­

dek przypadnie żonie spadkodawcy Andrzeja- Lachne- 
ra. — Annie Lachner, która do tego spadku się oświad 
czy la.

Sąd powiatowy. Oddział 111.
Bełz, dnia 7. października 1922. 10744 1— 3

Firm , 612/22. C IX. 19. W ykreślenie firm y Z .reje­
stru oddział C w ykreślono Siedziba firm y. Kraków  
Brzm  er.ie firm y: Remington m aszyny do p ijan ia  spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Zakład filialny W, Kra­
kowie noszący firmę równo brzmiącą isrnM ącego zakła­
da głównego w Wiedniu skuti iem zwinięcia przem ysłu 
względnie nie rozpoczęcia działalności Dzieil w p isu : 23. 
sierpnia 1922.

Sąd okręgow y ja k o  handlowy Oddział II.
K raitów , d ia 22. sierpnia 1922. l0 ł4 8
Firm  177/22 Stow  I. 329 Zmiany i djd&tki do 

wpisanych .już firm stow arzysz.ń . W  isanc w  rejestrze 
stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych Siedziba 
s io w srz rs ' ;nia JWonasterŁsaka Bt*f m ieni: f irm y : Spółka 
o-z  zę ności i pożyczek w M onasterzyskacb stow arzy­
szenie za c.jestow an e z nieogr nitzoną porębą Człon­
kowie Dyrekcji w y -tą  il Bronisław  Gaw łow ski i Henr, k 
Kopecki. Czionkow e D yrekcji wybrani Jó z e i Cmi ci - 
wicz rolnik w Monaster; ysKach ja k o  c łon. k Zarządu i 
W ładysław  Ćmikiew cz murarz i rolnik w Monas crzy- 

■skach ja ito  zastępęa przełożonego, b a ta  wpisu 17 fipca 
1922.

Sąd okręgow y j a vo handlowy Oddział II . 
Stanisław ów , dnia 14. lipca 1922 10431
Firm  1.76/22 C I. 71. W ykreślenia firm y. Z re j - 

j. ‘ra Rg. C w ykreśl no Siedź,ba firm y: Stanisławów
>B zm e.fie f irm y : P ierw * a mecha iczna fi bryka kape­
luszy spół ;a  z ogr. poręuą N f-ianisław ow je w likw ida­
cji. Przedmiot przzdsiębiors ara: W yrób kap Juszy i han- 
d~l tymi towara ni —  skutkiem  ukończonej likw idacji 
w ykr śla  się. Księgi zos a ją  w  przechowaniu u Dra 
Su ssm ara DzLń wpisu 17 1 pca 1922.

Sąd okręgow y ja k o  hrnalow y Oddział ,łl_
Jjtąni ław ów , dnia 14. lijica 1922, ł043e
Firm . 1442 lig . A IV  15 Zmiany <jofyęząóe firm*’ 

ju ż  wpis-.nej Do rejestru  wpisano dnia 29. W z ę śn .ir  
i 9 22 S .ed .iba f i r n j  Lwów Brzmienie firm y: Dom a jen ­
cy jny  sukna i m nufaktury K ruglański, Rubinowicz i 
Ska. Znfiany: S ólnicy Lcifc K ruglański i Aron B ek iy  ki 
ustąpili. Brzmienie firm y odtąd Dora a jency jn y  suk a i 
man faktury przedstawicielstwo f irn y  S  H Zitrona J o ­
zef Rabinowicz. W yłącznym  w łaścicielem  firm y i upra­
wnionym do zastępstw a j  s t od ąd Jó z e f Rabin wicz ku­
piec we Lwowie, który f rmę podpisywać bydzie w len 
sposób źe pad wybitem p ieczątjp  brzmieniem firmy u- 

, .nie.ści sw ój podpis
Sąd • kręgow y j-.k o  handlowy Oddział IV.

Lw ów , dnia 22. września 19 :2  10367

Firm. 1223. Rg. C. VI. 79. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Do rejestru wpisfino dipa 29. wrze­
śnia 1922. Siedziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy:
: Międzynarodowe Towarzystwo dla handlu chemlcz- 
;uo-farmaicctitycznego' Wakol spółka z- ogr, poręka we 
'.Lwowie. Zmiany. Kapitał z; kładowy zasiał podwyż­
szony i wynosi 500.000 Mkp„ który został w całości 
wpłacony. Zarząd spółki składa się odtąd z dvu za­
wałowców. Drugim zawiadowcą ustanowiono Szymo- 

■nr: Kołkera kupca we Lwowie., Firmę podpisywać bę­
dą zawiadowcy w ten sposcb że pod wyciśniętą przez 

kogokolwiek wydi mcowaną lub wyciśnięta fin.:ą spół­
ki umieszczą swoje własnoręćzne podpisy. Zarazem 
zmieniono §§. 4, 7, 12 i 14 kontraktu „półki jak w pro- 
robole walnego zgromadzenie z diiia 29. czerwca I9Z2 
notwrerd-zonym notarialnie do 1. rep. 20147.

Sad okręgowy, iaiko handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dni?i 22. września, 10253
Firm. 922. Rg. C. VI. 173. Wpis firmy spótkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 3. sierpnia 1922. Siedziba 
firmy Lwów. Brzmienie firmy: Sprzedaż blachy spół­
ka z ogr. odpowiedzialnością. Przedmiot przećsięlio"- 
-stw-a: huriowna i częściowe sprzedaż wszelkiego ro­
dzaju blachy i w tym celu żatepno blrthy. Czas trwa- 
;-nia do 31. grudnia 1927. Kapitał zakładowy 2,000.000 
Mkp. pełno w gotówce wpłacony. Prawna- forma spół- 

;ki: S  cofka opfern się -na kontrakcie spółki z daty, Kra­
ków 25. maja 1922 zdziałanym w formie aktu notarial­
nego 1. rep. 27516. Organa spółki zawiadowcy, który­
mi ustanowiono Izraela! Mandelbaurma .w Trzebini, i 
Zygmunta Zimmermana we Lwowie. Do zastępstwa 

•spółk' powołani są obaj zawiadowcy łącznie. Podpis 
■firmy pod wyciśniętą statnpilią wydrukówanenn lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem fiimiy spół- 
kowej podpiszą, obrfc zawiadowcy swoje nazwiska.

Sąd okręgowy cgw. jako handlowy, Oddział JV. 
Lwów, dnfa 27. lipca 1922. 10234
firm . 1153. Rg. C. V. 259. Zrniany dotyczące, fir­

my już wpisanej. Do rejestru wpisano dni?; 29, wrze­
śnia 1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy 

i Haga fabryka zabawek, gier towarzyskich-i wyrobów 
7, drzewa spółka z ogr. poręką. we Lwowie. Zmiany ‘

fcftłital zakładowy zasrał podwyższony i wynosi obe­
cnie 3,000.000 'Mfep., która to kwota w gotówce wpła­
caną została.

Sad okręgowy jajco hańdjpwy. - Oddział■-IV. 
Lwów*, driii T>. września 1922. i0261
firm . 923. Rg. A. III. 149. Wpis firmy spółki ja­

wnej. Do rejestru wojsamo dnia 10. w rześnia 1921. — 
Brzmienie firmy: Menkes et Fachs. Siedzącą firmy: 
Lwów. Przedmiot przedsiębiorstw;!; sprzedaż w spo­
sób zarobkowy towarów biawatnydi, galanteryjnych 
| norymberskich. Społnicy jawni Markus -'Abraham 2. 
im. Moflkes i 2 Ptókas Fuchs oba* ipupcy we Lwowie. 
Podpis firmy obaj spólmcy łącznie św  ter. ćpołóo. ze 
pod wypisanern jab wyciśnlętem brzmieniem hrnjy u* 
mieszczą obfi spółmcy swe podpisy. Soótka istnieje 
od 15. czerwca1 1921.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. wrześata 1921. . i 0262
Firm. 1388. Rg. C. V. 204. Zmiany dotyczące 

tinny już. wptsaiJig Do rejestru Y-ipisano dnsa 28. 
września 1922. Sted-ziba iiriny: Lwów. Brzmienie- fir­
my; Towarzystwo handlów, przemysłowe Mercant, 
spółfoa z ogr. odpow. Zmiany: Na Wilnem Zgrotua- 
dzeniu odbytem dnia 25. czerwca 1922 stwierdzonem 
noranai-n-ib jo  1. rep. S7498 zmieniono na postanowie­
nia wt VIII. i XIX. kontrakt uśpółki. Na poczet kapi­

tału zfeliładówegh/ wynoszącego 13,000.0(X) Mkp. a 
objętego do wysokości 10,150.000 Mkp. wipłacono. w 
gotówce 9.775.000 Mkp. Zawiadowca Dr, Jerzy Sldń- 
ski ustaoił zawiadowcą ustanowiono Stefana Di-dury- 
ka we Lwowie.

Sąd okręgowy, jajfeo handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 12. września 1922. : 10264
firm. 937. Rg. B. II. 249. Zmiany dotyczące fir­

my już wpisanej; Do reiest; u wpiś;tio dnia 4. września.
1921. Brzmienie firmy:! 'Polsko ■ baftycklie towarzy- 
stwo handiowo-transport-owe spółka askcyina. Siedziba 
firmy: Lwów. Zmiany: udzielona -Wiktorowi Kasprzy­
ckiemu .wre Lwowie na fHję spółki we Lwowie prokura 
uęhw jffą zarządu spółki z dnia 27. maja '1921 cofniętą 
zostań; -. . .' ' '■

Sącl okręgowy, -jJćó handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. września 1921. 10266
firm . 151 L Rg. A. IV. 152. Wpis firmy kupca po- 

jedyńczego. Do rejestru wpisano . dma 21. września
1922. Siedziba firmy:. Lwów. Brzmienie firmy: Siłva- 
nia „biuro technfdznił-handfłowe . itiź. Tadeusza Dtoibert 
jun. Przedmiot przedsiębiorstwa : pośrednictwo w kufK 
nie i sprzedaży naszym drzewii użytkowego i opało­
wego. Posiadacz firtny Tadeusz Lambert jun. wfe Lwo 
■wie. "Pet?- rozpoczęcia przedsiębiorstwa od L  wrześnL 
.1-922. .Podpis’ firmy pod brzmieniem firmy umieści swój 
podpis posiadacz firmy.

Sąd okręgowy, jafco. handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnfa 21 -prześnią 1922. 10267
Firm. 1425. stow. fflk  330/.22. Wpis firmy spół­

dzielni- Do rejestru wpisano dnia 20. września 1922 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fi-nny: Spółdzielnia 
6. Dywizjonu żandarmerii wojskowej we Lwowie z 
odpw. udziałami. Przedmiot przedsiębiorstw^: wszedi- 
stronne zaspakajanie wspólnemi siłami materialnych i 
kulturalnych potrzeb swoich członków’ w którym to 
celu spółdzielnia będzie organizować i prowadzić 
wszelkiego rodz|ju zakłady handlowe i wytwórcze, 
kupować .hartownie, przerabi?,tó i wytwarzać artykuły 
spożycia,, przedmioty użytku żołnierskiego wspierać 
czytelnie, biblioteki, świetlice 'jtp. instytucje oświatowo 
kulturailne, dzierżawić j nabywać nieruchomości niez­
będne dla spółdzielń',. Cz h s. trwania nieograniczony. 
Udział członka .wynosi 300 Mkp. Członkowie mogą 
tniec wiecej udziałów’ nie więcej jak 100. Pierwszy u- 
dziaf ma- być wpłacony -p-rzy przystąpieniu do spół­
dzielni,. dalsze udziały można deklarować po spłace- 
.rfm poprzedniego ądzirjłu. Od!pr|tviedzitalno-ść: Człon- 
knwię odpowiadają za zobowiązania do wysoicości de- 
klzrotyanycih -jdziafów. Zarząd siadał się z  3 . człon­
ków i 2 zastępców. Na członków pier wszego. zarządu 
wybiatio rotmż Sftmb4iSkiegó ’ iiotrą, por. Kowala 
Midiała i.wachm- Bobrowskiego Edwarda; na, zastęp­
ców zaś st. .żand. Strójnowskiego Tadeusza i Mazura 
Wcjciech-fi Podpis firmy następuję ty ten spo-sóo, że 
Pod brzndenfem ■-firmy spółdzielni położą swoje podpi­
sy dwa.j członkowie zarządu łącznie. SDÓłdziel-nia ma 
i ad ę .za ład o w czą  skfada-iaca się z 5 ezlopfców f 3 za­
stępców. Ogłoszeni a spółdzielni urtrie szczane „będą, w 
..Gazecie Lw-owskfei*'. Przepisy o IScwłdacjf zg<Kfne z 
ustawa o spófdzle łmablE

Sad okręgowy, jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów. dnia 14 września ■ 1922. 10286
Firm. 979. Kg- C. IV. 101. Wpis firmy spóSkmcej. 

.D o' rejestru wmisano chiia 3. .września 1920. Siedziba 
firmy. Lwówy Brzmienie firmy Oświata'spółka księgar-

skorąntj’kw arska spółka z 62T. pbręką. Przedmiot
przedsiębiorstw®; hatłćej księg;ffSk»_ antykwarski. —  

'Czas t r w jla  nieogranSczoaij. Wysokość kapitału za- 
fitiadowego; 300.U00 Mkp wpłacony w ten sposób, że 
[spól-nik Biausjein Norbert wnosi do spółki jako aport 
fswoją ..dotych-czateową firmę Księgarnia Oświata wr ^sta- 
Lnie obecnym bez ąkty-wów i pasywów, w przyjętej 
( wartości ioo.000 Mkp. spólnik Jonasz Siebert gotówka 
j w kwocie 100.000 Mkp. zas spótnik Józef Tuleja jako 
f aport towary ze swego składu w przyjętej wartość.
(100.000 Mkp.'Rodzaj spółki i forma; Spółka 5 ogr. ppr. 

opierrj się. na kontrakcie zdziałanym »- formie akt- 
'notfirjainego z aaty l  wów 10, lipca 1920 L rep. -1060. 
Uprawnjeni do ustępstwa zawiadowcy. Zawiadowę 
Noiber! Blaustein -ecte Natan Flecker, Józei Tulej;' 
i Jonasz Sieitert. Podpis firmy nastypaje w ten spo­
sób, że* pod wypisanemu wydrukowanem lub stampi- 
-lią wy-ciśniętem brzmieniem firmy umieszczą sw e ' pod- 
ihfsy dwaj. zawiadowcy !ub jeden zawiadowca j proku- 
'rzystą. ■

Sąd okręgowy, jako 'handlowy. OddrZia? IV. 
.Lwów, dnia i9. sierpnia 1920. M29I
Finn. 11-72. Rg. A. II. 3S7. Wpłs do rejestru han- • 

dlowego firmy pojedynczej. Do rejestru tefcSkw ego 
ocldz. A. wpisano: Siedziba firmy Lwów. Brzmienie- 
firmy Dom traii-spo-towo-handlowy Jja artykułów che­

micznych technicznych i budowlanych Leon Abra­
ham we Lwowie; po niemiecku; import Hanoersh fis 
'fur chemis-clie techniische und Bau Artfcel Leon A- 
brąham in Lemberg. Przedmiot przedsiębiorstwa han­
del towarami chemicznymi technicznysni i budowlany­
mi. Właściciel Leon Abraham kupiec we Lwowie ulica 
Bilczewskiego 3. Podpis ftrftiy następuje w ten sposób 
źe pod wypisa-nem lob wyciśniętem lub wydriutowa- 
. Hem brzmieniem filmy umieści wiłaśckJ.el podpis o 
pełnem imienia i nazwisku. Dzień wpisu; 27. w.rzceś- 
nia 1920.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddział IV. 
t.wów, dnia 13. września 1920. 1029?
Firm. 1234. stow.' VII. 72. Wpis rozwiązani;) .stoi 

warzyszenia. Do rejesśtu wpisano dnia 1. wrześnią.* 
1922. Siedzfbrl ifwnj Lwów. Brzmieniu ttnny Kłiwpirn 
Towarzystwa wzajeinhej pomocy służl.ly mit-js-klSi 

stow. zar. z og- poręką. Wpis szczegółowy. Na wuj/j- 
sek Rady. spółdzielczej rozwiązuje się stowarzyszenie 
z powrtdu nieczynnoścL L f.vs® feą  ist-owarzyszetw,# 
przeprowadzi ostatni zarząd' zgodnie z przepisami ; » t. 
76— -84 ust o spółdz.

Sad okięgowy. jako handlowy. Oddział IV. ■ 
Lwów, chiia 19. sierpnia 1922. 10292
Firm. 1253/22 C. [I. 258.. Wykreślenie firmy 7. 

rgjggteu Oddział C- .wyfcześlono; Siedziba firmy Kra­
ków. Brzmienie firmy: Syndykat kóW karski spółka 
ograniczoną' /odpowiedzialnością, skutkiem przeniesienia 
majątku spółki wraz z dlngami na Syndykat koszy­
karski śóajfca akcyjna w Krakowie (§. 96 ust. z 6. 
tnarca 1906 L. 58 dz. p. p.'|. Dzień wp»su 16. paździer­
nika 1922.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dr.i?i 13. października 1922. 103.-,3
L. cz. firm. 581/22. Rg. A. 415. Wpis do ruje-' 

stru handlowego firm pojedyńczycii. Wpisano do re­
jestru dnia 2. mr-ja 1922 r. Brzmienie firmy; Henryk 
Labudzki. -Siedziba firny: Głogów. Przedmiot przed­

siębiorstwa: Wyszynk napojów' spirytusowych. Po- 
sir?daęz firmy: Henryk Labwfeki w Głogowie.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, ania 29. kwietnia 1922. 10348
Firm. 4J9i22. poi. I. 185. Zmiany odnoszące się 

do wpisanych już' w'■rejestrze handlowym firm kup • 
ców pojedynczych. D o‘ rejestru wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Przeinyśi. jirztóienie tirmy-
Hersch Sperling handel towarów galanteryjnych i obu­
wia w Przemyślu. W ystąpi właściciel - Hersch Sper­
ling odtąd właścicielem phi Nuhim Sperling retĄs 
Lebenstreit. Uprawniony do zastępstwa sam Nuciiun 
Sperling, recte Lebenstreit który podpisuje firmę, w 
ten sposób, że obok firmy Hersch Sperling położy 
swoje imię i nazwisko. Dzień wpisu 21. sierpnia 1922. 

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddział IV. 
Przemyś, dnia 19. sierpnia 1922 10342

WĘOEL! ' U SGiiL £
Klimtami

d o n t a m a  w a g o u R m l n a t y e s u n ia s t ,  — F a b r y k '-  
P r * f d s ^ b l o r w ł w *  n i e c i  s ię  zwrón-M d o  I > o 7 I t  
H A N B Ł O W O - E K S F O U T O W E D J , Ig n a c y  B a r s k i -  
Z a w o d z ie  — P ’ ' » ’*< H a lo w le k l  — tiń ru .y  Ś lą s k  
D w o rco w a  3 ,  10734 D w o rco w e t *-

Z GD - SOI V dokumen
zwolnienia z Baonu za­

pasowego I puJk'\ w ojsk ko­
lejow ych w K rakow ie opie­
w aj ^cy na nazw isko Jó z e f  
RUTZ w Droh.obyczji, oraz 
świadectwo .szkolne IV  klasy 
ludowej i inne dokumr nty 
uni-ważni., n*. 10743

a n i t i  L y s t a  Bolączek 
Patuhor. — Ilustrowane

cenniki darmo.

Sissil % Ji. em 31 ■ p^^dziersutka 1922
(O g'cszenie po m yśli §. 7 ustęp 6 statutu).

Listy hipoteczne 4% Mp. 48 117-720*—
4 V / „  .  U 4 .131  ? 0 * —

Książeczki wkładkowe na okaziciela 
Wkładki na rachunek bieżący 
Asygnaty k sowę 
Wierzyciele ca

Lw ów , anta 23 'isw padn 1922.

Mp.

n

2(J2,ź48.870*— 
431,682 235 -  
,6u 020.627 -  

47.2V5 
fJ692.000.000*-

10776

AKCYjNY BANK HCPOTECZMY.
.H y o a w ca : b FO L K A  W V DA W N i G#Ai

2, Drakami Polskiej, pod «ars
Rediuttor -nacz, «łny i odpowied^uin  ̂

Z, KieSbasiewicza, Lwów, Chorąźczyzna 31
S ta n is ł .w ' R o s ić , w s k i


